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E| Cena 26 groszy E| 


Na tle różnicy zdań z płk. Kecem ustąpić ma pik. Kowalewski 


Ki dent warsz. „Slowa“ 
wileńskiego (Ł) donosi o ZMIA- 
NACH W SZTABIE 0. Z. N., 
z którego mają, jakoby ustąpić 
prez. Starzyński i b. pos. Birken- 
mayer. 

Wprost sensacyjnie brzmi wia 
domość o składzie mającej po- 
wstać rady głównej O. Z. N., do 
której mieliby wejść: 
pp-: KOC, KOWALEWSKI, MIE 
DZINSKI i BOLESŁAW, PIA- 


potka 


SKI MIAŁ USTĄPIĆ W NAJ-|jąć także i polską lewicę, a wy-|i dlatego teź, jak twierdzą w ko- 
BLIŻSZYCH DNIACH ZE SWE- |razem tych jego poglądów była łach dobrze poinformowanych, 
GO STANOWISKA. mowa, którą niedawno ogłosił. | PŁK. KOWALEWSKI USPDĄPT 
Powedem tej decyzji jest to.| Płk. Koe natomiast ocenia sy- | ZE STANOWISKA SZEFA SZTA 
że od dłuższego już czasu | tuaeję polityczną zupełnie ina- | BU O. Z. N. 
MIĘDZY PŁK. KOWALEW- | czej i uważa podobno, że * 
SKIM A PŁK. KOCEM DOCHO- JEDYNIE NA PRAWICY SZU- 
DZIŁO DO RÓŻNICY ZDAŃ |KAĆ MOŻNA ELEMENTÓW | Obie powyższe wiadomości, ja 
na tle oceny sytuacji politycz: | DLA KONSOLIDACJI POŻĄDA |ko nie pochodzące ze źródeł 
nej. NYCH. sprawdzonych, notujemy tylko 
Płk. Kowalewski uważał, że| Te zasadnicze rozbieżności w 0-|z obowiązku dziennikarskiego 
akcja konsolidacyjna winna cb-'statnich dniach spotęgowały się (Red.) 


SECKI, szef grupy b. O. N. R. 
zwanej „bepistami*, która stała 
się zaczynem „Młodej Polski*. 
Ta ostatnia wiadomość, we- 
dług „Wieczoru Warszawskie- 
go“, wydaje się być nieścisła, 
gdyż 
W OSTATNIEJ CHWILI ROZE 
SZŁA SIĘ W KOŁACH POLI- 
TYCZNYCH SENSACYJNA PO- 
GŁOSKA, JAKOBY SZEF SZTA 
BU O. Z. N. PŁK. KOWALEW- 


nie Mussoliniego z Hitlerem 


t 


| 


nastąpi w nadchodzącą sobote, dn. 25 b. m. w Monachium 


Dla zapewnienia bezpieczeństwa aresztowane już 
emigrantów włoskich w Niemczech 


BERLIN, 19 września (PAT.) 
Jakkolwiek nie ogłoszono jesz- 
cze oficjalnie daty przyjazdu 
Mussoliniego ani też programu 
wizyty, z kół poinformowanych 
słychać, że szef rządu włoskiego 
przybędzie najpierw do Mona- 
chium w najbliższą sobotę, dnia 
25 b. m. i tam nastąpią pierwsze 
spotkania z kanclerzem Hitle- 
rem i innymi dostojnikami Rze- 
szy. 


W dniu 27 b. m. Mussolini 
przybyć ma do Berlina w otocze- 
niu świty i eskorty honorowej. 
W stolicy Rzeszy odbędą się 
główne uroczystości w niezwy- 
kle bogatych ramach. Przejazd 
Mussoliniego przez ulice Berli-' 


nie'z,kancl. Hitlerem odbędzie 
się w zgoła innych okoliczno- 
ściach niż w roku 1934 w Wene- 
cji, w nowej, ustabiłizowanej i 
potężnej Rzeszy oraz w epoce o- 
si Rzym — Berlin. 

BERLIN, 19 września. (PATF.) 
Według pogłosek, w ramach za- 
|rządzeń, mających na celu za- 
pewnienie bezpieczeństwa Mus- 
soliniego podczas pobytu jego w 
Niemczech, osadzono już w tym 


domowe i't. d. „Berliner Tage- 
blatt“ przynosi dziś artykuł p. t. 
„Hitler i Mussolini“. Autor mó- 
wi o starych sympatiach Musso 
liniego dla Niemiec oraz pod- 
kreśla, że dzisiejsze jego spotka- 


na posiadać będzie tryumfalny 
charakter. Wspaniałe dekoracje 
symbolizować będą ścisły zwią- 
zek Iil-ej Rzeszy z faszystowską 
Italią. 

W Berlinie Duce przemiać ma 


po raz pierwszy bezpośrednio 
do niemców. 

W dziennikach niemieckich u- 
kazują się już dłuższe artykuły 
okolicznościowe, opisujące ka- 
rierę Mussoliniego, jego życie 


Trzy włoskie misje wojskowe 


na wielkich manewrach niemieckich w Meklenburgii 
czasowym areszcie ochronnym 


BERLIN, 19 września (PAT.)| Na czele misji włoskiej stać bę-|le z ramienia korpusu lotnicze-| emigrantów włoskich, zamiesz* 
Na rozpoczynające się jutro naj-|dzie marsz. Badoglio, a towa-|go. Na czele delegacji angiel- | kałych w Niemczech. 
większe po wojnie śŚwiatowejjrzyszyć mu mają szefowie trzech j skiej stanąć ma szef sztabu mar- 
manewry armii niemieckiej, za-|części włoskich sił zbrojnych: | szałek Deverell. Delegacji wę- 
powiedziano przyjazd 3-ch spe-|gen. Pariani z ramienia armii gierskiej przewodniczy minister 
cjalnych misji wojskowych z| lądowej, admirał Cavagnari z |honwedów gen. Roeder. 
Włoch, W. Brytanii i Węgier.ramienia marynarki i gen. Val- 


BERLIN, 19 września (PAT.) 
Kanclerz Hitler przybył dziś na 
teren manewrów w Meklenbur- 


gii. 


Wysiedienia żydów z (Czestochowy 


ga się ńfamiecjsze kolo radnych Obozu Narodowego 


Wniosek endeków, jako sprzeczny z konstytucją, nie został poddany pod głosowanie 


CZĘSTOCHOWA. 19 września 
(Tel. wł.) — Koło radnych obo- 
zu narodowego „Praca Polska“ 
zgłosiło na posiedzeniu rady 
miejskiej w Częstochowie wnio- 
sek następujący: 

„Rada miejska m. Częstochowy 
wypowiada się za usunięciem ży- 
dów z Częstochowy i okolicy, obej- 
mującej pas graniczny, ze względu 
na religijny charakter grodu Pod- 
jasnogórskiego i jego znaczenie dla 
całego narodn, jako miejsca spe- 
cjalnego kultu religijnego, oraz ze 
względu na obronność państwa. — 
Rada miejska postanawia zwrócić 
się do czynników decydujących z 
wnioskiem o wysiedlenie żydów i 
przywrócenie Częstochowie na dro- 
dee ustawodawczej prawa, zabra- 


| 
| 


niającego żydom zamieszkiwania w dząć, że jest on sprzeczny z kon- |rzeczy. Przez Częstochowę prze- | starć między ludnością polską a 


zsatochowie ARENE stytucją. walają się setki tysięcy pielgrzy- | żydowską. 

Prezydent m. Częstochowy p. mów, których liczba rok rocz- : 
Szczodrowski nie poddał tego] Wnioskodawcy uzasadniają |nie przekracza milion, w wyni- A ogni iregi i że 
wniosku pod głosowanie, twier-iSwe żądanie obecnym stanem|ku czego dochodzi do częstych| rozwiąże zagadnienie bezrohocia, 


tak na wsi okolicznej, jak i w mie- 
ście, przez zatrudnienie pozostają- 
cych bez pracy polaków. Nie nałe-' 
ży lekceważyć rosnącej stałe liczby 
bezrobotnych, którzy mając słuszne 
prawo do pracy, ntrzymują się z 
państwowego zasiłku, a w przyfła-, 
ezającej większości są i tych gło- 
dowych zapomóg pozbawieni“. — 
„„Usnnięcie żydów z życia gospo- 
darczego likwiduje przerosły po. 
średnictwa, wyzysk, osznstwa i Ra 
podwaliny pod sprawiedliwy m 
strój gospodarczy. oparty na zasa- 
dach etyki chrześcijańskiej*. 


Zaiścia antyżydowskie w stolicy 


Policja przywróciła spokój, aresztując kilkunastu sprawców 

punktach miasta zajścia antyży-|skiej luźne grupy napastowały 

dowskie. przechodniów - żydów, wzno- 
WSORródzie Saskim, na uk: sząc podburzające okrzyki anty 


cach Pańskiej, Siennej. Marszał ZNWAIY. 
kowskiej, Żelaznej i Grzybow- 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Większe grupy członków O. 
N. R. i falangistów wywołały 
wczoraj w Warszawie w kilku 


—> 


+., (Dokończenie na str. 3). 
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Przeszłość w przysziości 


Było to w erze wielkiego rozwo- 
ju sztuki technicznej. Ludy prowa- 
dziły współrawodnictwo na wyży- 
nach wszelkich gałęzi wiedzy. Wy- 
glądało tak, jakby droga do odkry- 
cia tajemnic natury była bliska, 
jakby ród ludzki opanował świat 
cały. Syn ziemi zbliżył się do roz- 
wiązania trudnego zagadnienia prze 
strzeni i czasu. Chmury nieba nosi- 
ły jego ciało, a jego głos przenosi- 
ły po całym świecie niewidzialne 
_ Tale. Operowano wiedzą podporząd- 
kowania siły przyrody woli ludz- 
kiej. Człowiek czuł się panem na 
lądzie, na morzu i w powietrzu, 
zwyciężył najwyższe góry i naj- 
glęhsze przestwory wodne, budował 
gigantyczne pomniki pracy I umie- 
jętności;  Kkroczył potężnie Ku 
wszechwiedzy. Korona jego zawład 
nela wszelkimi żywymi i martwy- 
mi istotami, ciągłe nowe tryumfy 
zjednały mu wszędobytność, 

Nawet wieczna śmierć ngłnała 
się pod baldachimem ducha  Indz- 
kiego, musiała walczyć z łego ży- 
wością. Syn prochu ścigał się z 
przyrodą, tworząc nowe metody 
życiodajne. 

Zbliżył słę człowiek kn doskona- 
tości, wieczności i boskości. 


+ 

Historia uczy, Że dzieje powta- 
rzają słę w pewnych odstępach cza- 
sn, że pewien stan pozytywny ule- 
ga zmianom negatywnym i Że nic 
stałego nie ma. Nie jest wykiaczo- 
nym, że ludzie kiedyś potrafią obi- 
czyć przyszłe zdarzenia dziejowe, 
tak, jak zdołali przepowiedzieć po- 
gody, zaćmienia ciał słonecznych | 
wiele zjawisk przyrodniczych. Mo- 
gą © tym świadczyć minione czasy 
dawnego Egiptu, starej Grecji, wie. 
kowego Rzymu ł t. á W chwili 
wi rozwiktu umysłowego 
dzieci złemi zbudowaty wieżę babl- 
łońską, która załomała stę pod na- 
ciskłem wi 


zmęczone nędzą i udręką dingo- 
trwałej walki, powofi i z trudem 
powracały do normalnego trybu ży- 
cia. Instynkty krwi i wilczej niena- 


szłachetnym 
bratniego współżycia, Szydko zz 
pomniano o bliskiej krwawej prze- 
szłości i rozpoczęto dzieło odbndo- 


Wczorajsi wrogowie stań 
wzorem cnotliwych przyjaciół dzi- 
siaj. Nadzieja jutra i 
nęła świat cały. Aczkolwiek boles- 
ne rany, zadane w walce nie były 
jeszcze zagojone, jeszcze zalane by- 
ły łzami zemsty, to jednak rwano 
się do nowego, bratniego życła, do 
odbudowy bytu moralnego i gospo- 
darczego. Światem zawładnął nowy 
duch, duch wzajemnej życzliwości. 
Szczęście | zadowolenie wstąpiły 
na tron Królewski. 

Jednakże stan ten trwał tylko 
przez czas krótki. 

* 


Głoszone wszędzłe hasła wobo- 
ści i swobody. Powstały nowe im- 
pulsy społeczne i nastąpiło prze- 
grupowanie narodów, ludów i mas. 

Wysoko ohbnoszono sztandar ə- 
gólnego dobra i nowe ideały pcha- 
ły fudzkość w kierunku spojenia, 
w stronę wspaniałości i przebacze- 
nia. Rozpoczął się renesans współ- 
zawodnictwa narodów i mas. Zgrze- 
szono zbytnio z pojęciem wolności 
i zapomniano, że swoboda jednost- 
ki kończy się tam, gdzie zaczyna 
się wolność drugiej jednostki, roz- 
porządzającej takąż wolą. Błędne 
pojęcia spowodowały chaos, wywo- 
łały nieznany kryzys umysłów. 
Ciężkie powłoki zachmurzyły wio | 
zont i wojna wszystkich przeciwko | 
wszystkim zatryamtowała pawtór 
me, ałe w inny już sposób. 


Władza RE się na ulicy, na 
pustym polu i kto tylko miał dość 
bezczelnej odwagi mógł ją sobie 
przywłaszczyć. Amatorów nie za- 
brakło, dla takiego celu ochotni- 
ków nigdy nie brak. Zamiast okrzy- 
czanej i osławionej wolności zjawi- 
ła się dzika dyktatura z przewar- 
tościowaniem i wyróżnieniem pew- 
nych odłamów, tworzących osłonę 
i równocześnie podstawę ideową 
dla jeszcze nieznanego programu. 

Szerokie masy są bardzo rzadko 
krytyczne; poddały się one prawie 
bez protestu woli tyranów, którzy 
swą ukrytą podłością potrafili pod- 
nieść się w oczach ludu do potęgi 
bohaterów narodowych. Władza te- 
go rodzaju bałwanów wzmacniała 
się z każdym dniem, indywidualizm 
zaś jednostek malał i prawie zu- 
pełnie znikł z widnokręgu. Mylny 
dźwięk o wybraństwie i posłannie- 
twie narodowym  zasugestionował 
umysły i wszystko zgromadziło się 
na około kłamliwych norm, podszy- 
wając się pod egide słuszności i 
wyższej użyteczności. Szowinizm 
stanął mocną nogą wśród tradycji 
minłonych wzniosłości, wśród świę- | 
tych nakazów do wybrania innej) 
właściwszej drogi 

Wielki duch skręcił się i stracił 
swoją równowagę. Wiatry halne 
przenosiły zarazki na dalekie stro- 
ny i szatan odtańczył wesoły taniec 
wirowy przy akompaniamencie se- 
renad dzwonów cmentarnych. 

Zginął wzniosły duch harmonii, | 
znikł bez szelestu i pochowany zo- | 
stał, nie wiadomo gdzie, aczkal- | 
wiek sami ludzie stworzyli mu grób ' 


Reprezentacyjne Kino 


RIALTO 


na dingi sen. Nikt go mie opłakiwał 
ze wstydu, że nie znalazł obrońcy, 


że nikt nie przyczynił się do jego 
ocalenia. 
* 


Na gruzach dawnych ideałów zro- 


dziła się niska nienawiść, podtrzy- 
mywana przez dyktatorów w pogo- 


ni za własną siłą. Nie rozróżniano 


między dobrem a złem. Gradacje 


obracano jeszcze tylko w kręgu 


bestializmu i brutalizmu, Cnoty wy- 
śmiewano, jako zbyteczny i uciążli- 


„PALACE” 


Film, o którym mówi cała Łódź | 
musi zobaczyć cała Łódź ° 


i który 


Film o doniosłym 


Dziś 
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% 
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Ceny od 


Dziś inauguracyjna premiera! 


UROCZYSTE 
OTWARCIE 
WIELKIEGO 
SEZONU! 


gT 


Najwspanialszy film świata 


realizacji 


WILLIAMA DIETERLE 


twórcy „Pasteura“ i „Snu nocy letniej“ 


ATAK O SWICIE 


SNASTOLATR 


problemie 
seksualnym 


wy balast. 


W tej atmosferze zgnilizny zro- 
dziły się dawniej mało znane cele, 
Obszerny żołądek piekła polował 
na wyszukaną strawę. Gorliwie u- 
biegano się o ofiary i je znaleziono. 
W pierwszym rzędzie pochłonięto 
istoty zabarwione dawnym duchem 
i nie dość zahartowane w ogniu no- 
wych poglądów. Zamiast dawnej 
równości wprowadzono zasadę roz- 
różniania do absurdalnych rozmia- 
rów, Duszę į sumienie zdegradowa- 


4-ty tydzień A 
niebywałego 
sukcesu! 


erotycznym i 


rowe 


Na w ieczo- 
seanse od 


$ 


Il. 


|1 śmierć, 


no, zgioryfikowano swawołę i anta- 
gonizm, a przede wszystkim surowa 
siłę. Gioszono hasła, że świat nale- 
ży do silnego pięścią i ustanowio- 
no w tym kierunku niebywałe re 
kordy. Całą ludzkość segregowano 
i zamieniano na obóz zwierzęcy, — 
drapieżniki, gotowe w każdej chwi- 
fi do rzucenia się na siebie. Wszeł- 
kie głosy odwrotu i krzyki znęka- 
nych zamilsły, zagłuszone cynicz- 
nymi rozkazami wodzów, wiodą- 
cych ludzi dła niskiej ambicji w 
bezdenną przepaść. Karmiono zaśle- 
pionych padającymi trupami. Pod- 
noszono kłamstwo i przewrotność 
do mianownika szerokości i słusz- 
ności. Podentano szłachetność - bu- 
tem nikczemnika. 

Zniewolono zdobycze nauki i od- 
dano na ustrgi mordn I zniszczenia, 
odrodzono najniższe pożądłiwości 
cudzej krwi, rastaniałąc je pozora- 
mi cywilizacji t kultury. Ustanowło- 
no fałszywe pojęcia sprawiedił- 
wości; przekształcono ludzi wol- 
nych w niewolników i nuiarmnło- 
nych. 

Odważniejszych tzołowano tor- 
turowano. Za katowanie dawane 
nagrody i obiecywano sławę, Haf- 
bę pokryto laurem į łamaczy sem 
szczególnie wyróżniano. Usta = 
kneblowano purpurową flaga fed 
ności. Piękną kartę Indzkości zała- 
no potem, łzami i krwią wypędzo- 
nych. Narody szykowały się w 
szybkim tempie do samobójstwa, a 
to wszystko w imię moralności. 

Szli ludzie w bagno własnego Em 
łu z piosenkami na ustach o wie 
kich czynach. Maszerowali jeden za 
drugim, w kadry złączeni, rzekomo 
w imie prawdy i sprawiedliwość. 
Rzucili się na siebie wzajem, przy- 
gotowując uprzednio i prawie bez 
wiednie dla siebie gehennę. Prze- 
jając rzekomego wroga, sant pada- 
li w sidla, dławiąc się spożywanym 
kęsem. Nowe teorie spowodowały, 
że jeden stał się katem drugiego | 
wraz z delikwentem tracił życie. 
Bili się ludzie, walczyli na życie 
nie wiedząc dła czego. 


Na nieprzebytych pustyniach Mezopotamii, gdzie posterunek brytyjskiej armii opiera się 
inwazii dzikich Arabów — rozgrywa się podwójny dramat: nieśmierielnego bohaterstwa 


W rolach głównych: niezapomniany bohater filmów „Kapitan Blood“ i 


i nieśmiertelnej miłości. 


Brygady“ (Orzeł Krymski) 


„Szarża Lekkiej 


ERROL FLYNN 


oraz ORA ICE aktorka Ameryki 


KAY FRANCIS 


Wytw, Warner 


p- 


Dziś o g. 
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85 IF. 


Szał wojny ogarnął ich sentyment 
i oczekiwanie. Próbowali skutecz 
ność ich dorobku cywilizacji, I 
chciwością i obłuda mierzyfi ste 
swoją woższościę. 

Aż nastąpił punkt kulminacyjny. 
Zamroczenie i duma odebrały wo- 
jowniczym zupełnie rozsądek. O6- 
wrócili sie przeciwko tyranom, afe 
zapóźno. Zło zapłodzone 
korzeniami zrodziło zły dach, 8s- 
rniąc synów prochu w Fordem c8- 
chłań, prowadząc ich tm. skąd 
wrócić już nie możma. 

T tak zakończyła stę ponowae 
próba budowy wieży ku gwtarzdoga 
niebiańskim, tak zakończyła sę 
wielka tragedia epokowa. 

A. ROLNOGÓRSKI 


ORAND- M M E 


ZIEMIA 
BEOGOSLAWIONA 


W rol głównych: 
Luiza Rainer 
Paul Muni 


> 
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Zaiścia antyżydowskie 


w stolicy 


(Dokończenie). 

Na ulicy Grzybowskiej kamie 
niami i żelaznymi łomami wy- 
bito szyby w kiłkunastu skle- 
pach, a między innymi w dwóch 
żydowskich instytucjach pogrze- 
bowych: „Ostatnia Posługa” i w 
zakładzie „króla  nieboszczy- 
ków“ Pinkerta. Jedna owocar- 
nia została zdemolowana. 

W Ogrodzie Saskim, gdzie do 
szło do starcia między oenerow- 
cami, a grupą żydowskich rze- 
mieślników na tle zajmowania 
ławek, pobity został niemiłosier 
nie jakiś garbus - żyd. Incydent 
ten wywołał żywe oburzenie 
wśród przechodniów  chrześci- 
jan. 

W AL Jerozolimskich kilku 
bojówkarzy zrzuciło z motocy- 
kla kierowcę - żyda i jego syna, 
który zemdlał na jezdni. 

Policja skutecznie interwenio 
wała, przywracając spokój i ład. 
Aresztowano kilkamaście osób. 


Obrona Chaskielewicza 
zapowiedziała kasację 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, obrona 
Chaskielewicza zapowiedziała wnie 
sienie skargi kasacyjnej, a jedno- 
cześnie wszczęła starania o umie- 
szczenie skazanego w domu dla u- 
mysłowa chorych, ponieważ stan 
jego zdrowia uległ dalszemu wi- 
docznemu pogorszeniu. 


Niezwykłe zajście na ,, 
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NANKIN, 19.9. (PAT) — Kores- 
pondent Reutera w Nankinie dono- 
si: W dniu dzisiejszym miasto bylo 
dwukrotnie bombardowane przez 
samoloty japońskie, wchodzące w 
skład eskadry złożonej z 50 z górą 
aparatów, która dziś wczesnym ran 
kiem wyleciała z Szanghaju. Ata- 
kujące samoloty powitane zostały 
silnym ogniem artylerii przeciwlot- 
niczej. Jednocześnie wzbiły się w 
górę samoloty chińskie, staczając 
ząciekłe walki z napastnikami. W 
pierwszym raidze brały udział 43 
samoloty japońskie, które w ciągu 
20 minut czyniły wysiłki zbombar: 
dowania arsenału, lotniska, radio- 
stacji i innych punktów, Po połud- 
niu 23 samoloty japońskic dokona- 
ły ponownego nalotu. W obu wy- 
padkach ataki zostały odparte hez 
poważniejszych strat. Źródła chiń- 
skie oficjalnie podają, że 6 samolo- 
tów japońskich zostało zestrzelo- 
nych. 

SZANGHAJ, 19.9. (PAT) — A- 
gencja Domei donosi: Weèjska ja- 
pońskie posunęły się dziś naprzód 
na froncie Pekinu wzdłuż linii kole- 
jowej Pekin — Hankou, osiągając 
miejscowość Kao:Peiting, położoną 
o 84 klm. na południe od Pekinu. 
Główne siły japońskie znajdują się 
w tej chwili o 62 kim. od Paotin- 
gu, który jest bez przerwy bombar- 


Dwukrotne 


— m 


ATK 


dowany przez lotnictwo japońskie. 
Wojska chińskie, które zajmowały 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


cofały się w kierunku południa, 
Lotnictwo japońskie dokonało 


pozycje na linii przechodzącej przez | dziś rano nalotu na miasto Taiyuan, 
Ting-Szing-Szinszenk i Pahsien, wy- | stolicę prowincji Szan-Si. Nad mia- 


Przeciwnicy tłumaczą sie... 


Chińczycy w St. Zjednoczonych, a Japończycy 
w Niemczech i Anglii 


WASZYNGTON, 19.9. (PAT) — 
Prezydent Roosevelt przyjął amba- 
sadora chińskiego w Stanach Zje- 
dnoczonych — Wanga. W odbytej 
rozmowie nie ogłoszono żadnego 
komunikatu, lecz koła dobrze poin- 
formowane twierdzą, iż rozmowa 
dotyczyła ogłoszonego przez rząd 
Stanów Zjednoczonych zakazu wy- 
wozu broni i amunicji. Ambasador 
Wang pragnął wytłumaczyć prezy- 
dentowi punkt widzenia swego rzą- 
du w następstwie rozmowy, odby- 
tej z sekretarzem stant Hullem. 
Rząd chiński nie pragnie, ahy jego 
demarche była interpretowana jako 
protest, lecz jako wyraz wielkiego 


rozczarowania, wywołanego przez 
decyzję rządu Stanów Zjednoczo- 
nych ze względu na skutki, jakie 
ten zakaz mieć będzie dla Chin, 


TOKIO, 19.9, (PAT) — Agencja 
Domei donosi: Prócz wiceadmirała 
Taku Ugodo, który w najbliższym 
czasie udaje się do Niemiec, celem 
wyjaśnienia stanowiska Japonii w 
konflikcie chińsko - iapóńskim, w 
tym samym celu wyjeżdża do An- 
glii hr. Kikujiro Iszi oraz do Sta- 
nów Zjednoczonych deputowany 
Kojiro Maksukata oraz naczelny 
redaktor dziennika „„Niszi - Niszi 
Szimbun” — Szingoto Takaiszi. 


Nikt nie zdziwi się, że nie został kró- 


lem kurkowym, skoro nie stanął do zawo- 
dów. Niech się też nie dziwi, że nie wy- 
grał, ten, kto nie posiada losu loteryjnego. 


Str 3 


bombardowanie Nankinu 


Ataki japońskie zostały odparte bez poważniejszych strat 


Armia chińska rozpoczeła odwrót na trzecia linie 


stem wywiązała się walka powietrz 
na, w której zostało straconych 7 
chińskich samolotów. Lotnicy ja- 
pońscy powrócili do swych baz, nie 
poniósłszy żadnych strat. 


SZANGHAJ, 19.9, ©AT) — A- 
gencja Domei donosi: Wojska chiń- 
skie, które cofnęły się na froncie 
szanghajskim na drugą linię, prze 
chodzącą przez  Lotenszen-Liu 
Hangszen — Taszang przygotowu: 
ją sie do dalszego odwrotu w kie- 
runku trzeciej linii, przechodzącej 
przez Liuhoszen Kiating 
Mangkiang. Część wojsk chińskich 
rozpoczęta już odwrót w ciągu w 
biegfej nocy. 


SZANGHAJ, 19.9. (PAT) — © 
godz. 2,30 nad ranem chińczycy do- 
konali nalotu na Szanghaj. Okręt 
admiralski „Izumo”, który byt 
głównym celem ataków, nie ucier- 
piat od bombardowania. Jeden z 
budynków, znajdujacych sie o 200 
metrów od konsulatu japońskiego, 
ogarnięty został pożarem i spłona? 
doszczętnie. 

Admirał amerykański  Yarnell 
wydai rozkaz, aby ieden z kontr- 
torpedcwców amerykańskich udał 
się do Han-Czeu o 250 mil na pót 
noc od Szanghaju, celem uwakuo- 
wania obywateli amerykańskich, 
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Nieudały podstęp, majaty na celu zagarniecie hiszpańskiej rządowej łodzi podwodnej 
strzelanina w Breście. — Ujecie zamachowców 


BREST, 19 9. (PAT). Agen- 
cja Havasa donosi: Hiszpańska 
rządowa łódź podwodna „C.2*, 
znajdująca się od trzech tvgo- 
dni w basenie handlowego pot- 
tu w Breście, gdzie dokonywa- 
na jest naprawa jej motorn, by 
ła widownią niezwykłego zaj- 
ścia. 


Koła aódz. 22 do rufy „C.2" 
przybiłę czółno, w którym znaj 
dowało się 12 osób w cywil- 
nych ubraniach. Jeden z przyby 
łych przedstawił się jako do- 
wódca hiszpańskiej rządowej ło 
dzi podwodnej „C. 4*, stojącej 
na kotwicy od kilku tygodni w 


porcie Le Verdon; również w 
celu naprawy motoru. Na po- 
kładzie podwodnej łodzi „œ. 2* 


znajdował się jej dowódca Fer 
rondo. oraz 11 marvnarzy. po- 
zostałyeh 35 otrzymało pozwo- 
tonie u dania się na ląd. Po wy- 
mianie powitań między dowód- 
cumi obu łodzi podwodnych 1 


w chwili, gdy wszyscy obecni 
ustawili się w czworobok na 
pokładzie, dowódca łodzi ..C. 


4* zaproncnował swemu kele- 
dze Ferrando. aby mu wydał 
swą podwodną łódź za opłatą 
trzech milionów pesetów. 


Kapitan Ferrando odmówił. 
Przybyli skierowali wówczas w 
stronę marynarzy „C. 2% recz- 
ny karabin maszynowy i zmu- 
sili ich do podniesienia rak. 

Hałas, który powstał. zwró- 
cil uwagę slrażnika łodzi ,.C.2*, 
żu, który wystrzelił w kierun- 
z nich na miejscu. Równocześ- 
nie uruchomił on syrenę alar- 
do ucieczki, uprowadzając z so 


stojącego w pobliżu na wybrze- 
ku napastników i zabił jednego 
mową. Napastnicy rzucili się 

«GC. 2% i oficera - 


bą dowódcę 
mechanika. 


Dotychezas nie wiadomo, czy 
oficerowie ci opuścili pokład 
swej łodzi dobrowolnie, czy też 
zmuszeni zostali da tego prze- 
mocą. Zabity napastnik, który 


liczy lat około 25, 
przy sobie żadnych dokumen- 
tów. 


Władze portowe i policja pro 
wadzą śledztwo w sprawie tego 
niezwykłego zajścia. 

BREST, 19 9. (PAT). Agencja 
Havasa donosi: Sprawcy wczo- 
rajszego najścia na hiszpańską 
rządową łódź podwodna „C.2*, 


nie miał | którzy opuścili Brest samocho- 


dem, -zostali dziś we wczesnych 
godzinach rannych ujęci przez 
policję w okolicach Bordeaux 
wraz z uprowadzonymi przez 
nich oficerami łodzi „C. 2“. 
Czterech z pośród nich przy- 
było do Brestu już w dn. 13 
września. Są to: Parella Ra 
phael i Antoni Martin, adwokat 


pochodzący z Henday oraz in- 
żynierowie Sangello i Robert 
Chaix z 
wstępnego śledztwa wynika, że 
oficerowie hiszpańskiej łodzi 
podwodnej zostali pod grozą 
ręcznego karabinu maszyvowe- 
go związani į uprowa 
Napastnicy usiłowali również 
obezwładnić pełniącego. na wy- 


Włochy żądają równouprawnienia 


którego nie przyznaje im układ francusko-angielski w Nyon 


RZYM, 19.9. (PAT) — Ogłoszono 
tu następujący komunikat urzędo- 
wy: charge d'affaires Francji i An- 
glii złożyli wizytę ministrowi spraw 
zagr. hr. Ciano, aby doręczyć mn 
odpis aneksu do układu w Nyon, 
w sprawie nadzoru na morzu Śrćd- 
ziemiuym, okrętów nadwodnych i 
samolotów. 

Równocześnie charges d'affaires 
Francji i Anglii zwrócili się do 
min. Ciano o dokładniejsze wyjaś- 
nienie noty włoskiej z dn. 14 b, m, 
ponieważ nota ta podała sprzeczne 
interpretacje eo do udziału lub 


Sala FILHARMONII ” 


tel. 213-84 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


Na przedstawienie po południowe 
„ e Ceny miejsc zniźone, 


współpracy Włoch w służbie pa- 
troli na morzn Śródziemnym, pó- 
stanowionej w Nyon. 

W rozmowie, ktćra odbyła się 
następnie, min. Ciano zaznaczył, że 
rząd włoski, podnosząc sprawę rów 
rości praw, pragnął stwierdzić, że 
tlota włoska, aby mogła nuczestni- 
czyć w zmrządzeniach morskich, 
winna posiadać takie same upraw- 
nienia, jak foty Anglii i Francji. 

O tym co nastąpiło, powiadomio- 
ny został rząd Rzeszy niemieckiej 

RZYM, 19.9. (PAT) — Komuni- 
kat, dotyczący demarche, dokona- 


PREMIERA ! 


i kz Ty oraz codziennie. 


Dsiś, w poniedziałek, dn. 


nej w dniu wczorajszym 

przedstawicieli Francji i Anglii w 
Rzymie, został ogłoszony dzisiaj w 
godzinach wieczornych. Oreniany 
cn jest w zagranicznych kołach 
prasowych jako dowód, że Włochy 
nieugięcie żądać będą równości 
praw, jako warunku współpracy 
lub udziału w nowym systemie bez 
pieczeństwa na morzu Śródziem- 
nym, opracowanym z inicjatywy 
Francji i Anglii. Z komunikatu wy- 
nika, że równość ta nie została do- 
tychczas przyznana przez Francję 
1 Anglię. 


20 b. m. o godr. 4 po poł. 


Gościnne występy znakomitego zespołu 


dk programie p. t. „GESZOSN un GETROFEN” 
Udział biorą: Chana eai Lifi Lillana, Malwina Rapel, Dawid Leđer- 


man, Leo Libg 


Zysze Kac I Ajzyk Rotman. 


ia Orkiestra pod kier. znakomitego dyrygenta Dawida Ba  jgelmana., 


Tererysta Giuseppe Passoti 


podejrzany jest o udział w zamachu na lotnisko w Toussut 


PARYŻ, 19 9. (PAT). 
W związku z dochodzeniami, 
prowadzonymi w sprawie zama 
chów bombowych w okolicach 
Etoile policja zwróciła baczną 
uwagę na koła anarchistyczne. 
Szczególnie pilnie obserwowa- 
ne są ośrodki anarchistyczne 
na południu Francji w pobliżu 
posranicza hiszpańskiego Do- 


— |chodzenia te skierowały podej- 


rzenie także na terorystę włos- 
kiego Giuseppe Passofi, który 
przed kilku miesiącami został 
skazany na więzienie į wydale- 
nie z Franeji przez sąd w Per- 
pignar za wykradzenie z pocz- 
ty listów dla czpnków hiszpań 
skiej milicji rządowej. Passoti 
podejrzany jest o współudział 
w zamachu na lotnisko w_Fosze- 


smt pod Paryżem. Sędzia Sted- 
czy, prowadzący dochodzenie, 
wydał więc polecenie areszto- 
wania Passotiego, ale policja 
nie zdołała ująć terorysty, któ- 
ry na kilka godzin przed przy- 
byciem policjantów zbiegł. 
Aresziowano natomiast pezyja- 
te Passotiego. Marię Fera- 


St. Jean de Luz. Z 
€ $ Bł. 
| | 
przez D 


brzeżn straż marynsńtrzu kė 
„Ć 27“, lecz ten zrobił użytek x 
broni i jednego z nich zastrze- 


PARYŻ, 19 września (PAT.)— 
W. związkm z incydentem, jaki 
wydarzył się z Breście, z hiss 
pańską łodzią podwodną „C 2“, 
władze bezpieczeństwa kommuni- 
kują, że po ogłuszeniu wartow” 
nika francuskiego przy arsena- 
le, dowódca łodzi podwodnej 
C 4“ Las Herras na czele 10 lw- 
dzi wszedł na pokład łodzi „C Z” 
i polecił załodze zgromadzić się 
w kajucie okrętu ma czas roz- 
mowy, jaką chciał przeprowa- 
dzić z dowódcą „C 2“ Ferrando. 
Jeden z marynarzy odmówił wy 
konania tego rozkazu i wystrza- 
łem z rewolweru zabił jednego z 
napastników, który chciał go 
zmusić do pójścia za przykła- 
dem jego towarzysszy. 


Napastnicy pod groźbą rewol- 
werów chciefi zmusić załogę do 
wypłynięcia na morze pod flagą 
gen. Franco, lecz wartawnik 
francuski zaalarmował wartow- 
nię przy arsenale, wobec czego 
napastnicy zbiegli, zabierając ze 
sobą jako zakładników kapita- 
na Ferrando i oficera - mecha- 
nika. 


IW, samochodzie zatrzymanym 
w pobliżu Bordeaux znajdował 
się kapitan Las Herras, dwaj o- 
sóbnicy”podający się za studen- 
tów, obaj zakładnicy oraz hisz- 
pan nazwiskiem Orendain, któ- 
ry jest przynnszczalnym spraw- 
ea zamachu, dokonanego w mar 
cn 1937 r. na pokładzie hiszpań 
skiego statku rządowego w por- 
cie Bayome. 


Napastnik, zabity na pokła- 
dzie łodzi podwodnej, był rów- 
mież znanym terorystą. Istnieją 
poszlaki, że był on sprawca za- 
machu, dokonanego w porcie 
Marsylii w ćzerweu 1937 roku i 
ug nazywa się Gabarrain Goni. 


BERLIN, 19 września, — A- 
lojzy Hitler, bratanek kanclerza 
Rzeszy otworzył na Wittenberg- 
Platz restaurację i cukiernię z 
kuchnią austriacką. Początko- 
wo był on właścicielem składu 
win w Chalottenburgu. Alojzy 
Hitler jest uderzająco podobny 
do kanclerza. 


Nowy szczep indian 


Człewiek XX wieku pokonał nie. 
jedną siłę przyrody, potrafił ją n- 
jarzmić i wykorzystać dla swoich 
celów, nie wszędzie jednak dotart 
i zarówno dziewicze lasy, jak i nie- 
dostępne gćry kryją niejedną ta- 
jemnicę. Przed kilkn miesiącami w 
dorzeczu Amazonki, na bagnistych 
niedostępnych dla naukowca i ba- 
dacza ebszarach spotkano szczep 
irdian, który nie posiada mowy, a 
środkiem perozumiewawczym 8% 
nieliczne, e słabo rozwiniętej arty- 
kulacji dźwięki gardłowe. 

Pierwsze wiadomości brzmiały 
tak fantastycznie, że uważano je 
za zwykła kaczkę dziennikarską, 
wynik niesamowitej kanikuły tego- 
rocznej, Kiedy jednak zaczęły na- 
pływać relacje wiarogodnych człon 
ków wyprawy. naukowo potwier- 
fizeme sprawozdania, rrozumiano, że 
istotnie ma Rio Piray mieszkają in- 
dianie Quermnyna. 

Żyją na stopie najbardziej my- 
mitywnej, wystarczy wymierić, że 
nie znają chat i namiotów. Są pło- 
chłiwi i nieufni, nie pociągają ich 
błyszczące szkiełka i woda ognista, 
którą biali wyniszczyli indian, Śpia 
na liściach, połują przy pomocy 
dłagich trzymetrowych strzał, za- 
bitą rwierzynę ściągają do miejsca, 
w którym zatrzymań, dzielą 
dość sprawiedliwie mięso między 
soha i kebieterni. Cechnje ich pełne 
niezwracznie uwagi ma Kcbiety i 
fzieci, poza jedzeniem dla. nich, nie 
pomagają tm w niczym. Napotyka- 
ne rzeczki, strumienie, starają 
przejść wpłew, mierząc głęhokość 
strzałami, a kłady napotkają głę- 
bokie wely, sofają się, pływać nie 
wmieją. 


szezep ht 
Sy nie ył many Matye. 


„(0 widzą ryby? 


sekcji optycznej paryskiego 
żab Odkryć mcżna odpowiedzieć 
sobie na to pytanie. Ryba, patrząc 
w gćrę, nie dostrzega rozległej 
przestrzenć wody, widzi jedynie jej 
niewisłką część w małym promie- 
nin. Poprzez kółko swego poła wi- 
dzenia ryba dostrzega brajobraz, z 
chwilą jednak gdy przedmioty wi- 
śp oddalają się od pola widza- 
, spłaszczają się i ryba jeż ich 
mą dostrzega. Rybaka siedzącego 
na brzegu rzeki nie widzi, czasami 
danym jej jest epostrzee tylko jego 
twarz. Ryby znajdujące się 20 em. 
pca wedą nie widzą jej powierz- 
chni i jedynie pod pewnym katem 
patrzenia ryby dostrzegają rośliny 
rzeczne lub morskie tuż obok sie- 
bie, wydaje się im, że są nimi oto- 
czone, podezas gdy rośliny właści- 
wia znajdują się na dnie morza. 
Postępy ichtiologii są naprawde imi- 
|'omajace. 


- =<k - 

„cieżki“ nitrogen 
Prcfesor Harold Uned, który o- 
trzymał mż nagrodę Nobla za od 
krycie „ciężkiej” wody i „eleżkie- 
za” wódorn, wsławił sie teraz wy: 
nalazkiem ciężkiego” nitrogenn. 
Odkrycie prof. Uned'a wywołało w 
kołach nezonych i fachcwców w 
Anglii i w Stanach Zjednoczonych 
olbrzymie wrażenie; przeważa tam 
zdanie, iż ostatnie odkrycie nezone- 
gr otworzy przed chemią nowe zů- 
panie perspektywy i będzie miało 
przełomowa znaczenie dla przemy- 
elu przetwórczo-spożywczegc. 
„(Ciężki” nitrogen różni się od 
ywyklego tym, że posiada o jeden 
atom wiecej w jednostkowym skła.. 
dzie chemicznym. Wyprodukowanie 
nw? kilosrama „tcieżkiego” nitroge- 
en kosztuje okro 120.0% funtów 
(ak. 3 milionów złotych 
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Zola w Nowym Jorku 


Nowa wspaniała kreacja filmowa Pawia Muni 


Nowy Jork, we września. 

Oto stoi pośrodku nas, prze- 
mawia swoim dobrotliwym gło 
sem, poprawia sobie hinokle, 
oblizuje wargi, wielki poeta, 
wieczny obywatel, spadkobier:- 
ca rewolwcji į wałczy o praw- 
dę. o aferę Dreyfusa wszyst- 
kich czasów... Paweł Muni gra 
jego rolę; ale to jest zbyt bła- 
he określenie; nie gra go, a jest 
nim w pełni. Film nosi nazwę 
„Życie Emila Zoli“ i doczekał 
się prapremiery w tropikalny 
wieczór na Broadway'u. Panie 
w wieczorowych toaletach i pa 
nowie w smokingach nie mogli 
się oprzeć pokusie bicia burzli 
wych oklasków; wszyscy byli 
porwani i zachwyceni, 

Jak wyglądają dzisiaj wspo- 
mnmienix z tego (nakręconego 
chyba przed tysiącem lat) filmu 
niemieckiego p. t „Sprawa 
Dreyfusa“? Zbladła ociężała po 
stać Zoli, kreowana przez daw- 
no jmż zgłajchszaltowanego ak- 
tora George. Paweł Mun! jest 
pierwszym į prawdopodobnie o 
statnim interpretatorem postaci 
Zoli. Lepszy istnieć nie może. 
Reżyserem jest Dieterle. Heinz 
Herald i Herzog napisali scena- 
riusz. Warner Brothers nakrę- 
cił fitm. Dieterle mż w „Pa- 
steurze* z Pawłem Muni dał 
wspaniałą próbkę swego talen- 
fu, tutaj daje wszystko, co mo 
że. 

Co prawda prywatne życie 
Zoli zostało w wielu miejscach 
z rozmachem zmienione, np. je 
sienna miłość pisarza, Jeanne 
Rozerot, wogóle się w filmie nie 
pojawia. Ale idea, niepowstrzy 
many marsz prawdy, jest konte 
kwentnie przeprowadzona: i 
wszystkie sceny przewodów są- 
dowych, które aż do znudzenia 
znamy z filmów amerykań- 
skich, trzeba zapomnieć, gdy 
tntaj Zola — Muni głosi praw- 
de ifada, przeciwstawiając sie 
wszystkim reakcyjnym klikom 
oficerskim. 

Jego „okarłam* rodzi się po 
rż drugi, jego drwiące pyta- 
nie: „Co, ja miałem obrazić ar- 
mię... przecież ona jest 'naro- 
dem francuskim?“ dociera do 
wszystkich serc i porusza je, 
wstrząsa nimi. Gdy w sali sądo 
wej ktoś woła: „Niech żyje ar- 
:— natychmiast w filmie 
odpowiada mm inny okrzyk: 
„Ale mie generałowie!* į pubitcz 
ność amerykańska oklaskuje tę 
scenę na każdym przedstawie- 
nin. ; 

Jak Zola ze swej nędznej 
mansardy, w której mieszka 7 
Pawłem Cezannem, staje się co 
raz bardziej ulubionym i znie- 
nawidzonym* powieściopisa- 
rzem, którego książki kupuje 
słę potajemnie, jak zakazane ©- 
woce; jak następnie grozi mu, 
że wprost utonie w pluszu mie- 
szczańiskiego życia (ten me- 
ment został w filmie podany 
niemal w formie karykatural- 
nej) i Cezanne (doskonale gra- 


przez Sokołowa) bndzi go i o- 
strzegawczo wzywa do pracy, 
mówiąc tylko cicho: „Chciał. 
bym jedynie przypomnieć...'*— 
to wszystko jest niezapomnia- 
ne. Nie ulega wątpliwości, że w 
życiu Zola nigdy nie zeszedł do 
tego typu mieszczucha, jak w 
filmie. Ale cóż to szkodzi? Prze 
miana Zoli w nieubłaganego bo 
jownika w obozie wiecznej de- 
mokracji robi dzięki temn fesz 
rze większe wrażenie. 

Piękny jest pomysł na m- 
mym początku filmu: Zola spo- 
tyka Nanę, ratuje ją z rąk po- 
licji, dowiaduje się o tragicz- 
nym życiu lądacznicy i niby bo 
skie przebudzenie pojawia się 
na jego twarzy, gdy ona mu 
raówi: „Ale to przecież pana 
nic nie obchodzi..* Zola 4 nie 
odpowiada, ale jego twarz ura- 
sta w oczach do jakiegoś wiecz 
nego oblicza. Takich momen- 
tów nie pokazano dotychczas 


w filmie z taką snbłełnością i 
z taką przekonywującą siłą je 
dnocześnie, N 

Józef Schildkraut daje posta- 
ci kapitana Dreyfusa  szlachet- 
me, męczeńskie rysy. Fakt jego 
żydowskiego pochodzenia jest 
tylko zaznaczony; nic fest by- 
rajmniej fałszywy wtyd; w rze 
czywistości przecież walka o 
Dreyfusa, jak ją prowadzili Zo 
la, Picquart i Clemenceau, nie 
była walką przeciwko uciska- 
miu jednej rasy i jednej religii, 
ale walką o wyzwolenie całej 
ludzkości z kłamstwa i nik- 
czemności. 

Śledząc bieg akcji filmu, 
każdy z widzów musi pomy 
śleć, jaki byłby dzisiaj koniec 
Zoli? W Niemczech niewąfpli 
wie sąd „ludowy“ skazał by ga 
na karę śmierci, conajmniej sie 
dział bv w obozie koncentracyj 
nym, albo podzieliłby los Thea 


dora Lessinga na emigracji... 


Przy głośniku radiowym 


ZYWE SŁOWO 


Z humorem trochę lepiej. 


Mimo, że skasowano lwowską fa- 
lẹ, że stępiono ostrze humoru, od- 


„bierając mu poważną pozycję saty- 


ry politycznej, Lwów nadał przo- 
duje, jeśli chodzi o audycje lekkie. 
Nie są to przypadkowe raczej, i 
bardziej iadywidnalne zasługi „Sy- 
ren”, lecz stała praca grona ludzi, 
umiejących sobie poradzić nawet w 
ciężkich warunkach pracy dla ra- 
dia, warunkach, dość udatnie nao* 
gół zamrażających wszelką Śmiel- 
szą inicjatywę. Zdobyć się na hu- 
mor, świeży, niebanalny, w atmo- 
sferze dość ponurego, biurokratycz- 
nego „odwalania kawałków” — to 
zasługa nielada. Nadana ostatnio 
ze Lwowa audycja słowno-muzycz- 
na ZOFII NAWROCKIEJ „Gum- 
dryx” była nie tylko dowcipna i 
pomysłowa, ale niezwykle radiofo- 
nieczna już w samym pomyśle. Pio- 
senki, służące jako szyfr do tajem- 
niczych depesz, nie tylko że wnio- 
sły do audycji momenty dźwięko- 
we. ale były składową częścią sa- 
mego pomysłu. Miejmy nadzieję, 
że wysiłki lwowskie będą miały 
swe dalsze konsekwencje w formie 
ciaglego posuwania się po ciężkiej 
drodze do prawdziwie radiowego 
humoru. 
* 


Również skecz BOLESŁAWA 

RENNA „Niezawdony środek”, na- 
dany z Krakowa, choć nie nowy w 
romyśle i mało radiofoniczny, nni- 
knął banalności i nudy i zdołał w 
rełni wykorzystać swe założenia. 


= 

Szkic Fiteracki JANA LOREN- 
TOWICZA „Różne warsztaty pi- 
sarskie” łączył się swym tamatem 
z'cyklem szkiców „Z mojego war- 
sztatn”. 

Prelegent — znany Krytyk Mite- 
racki i teatralny — rozróżnił dwa 
typy twórczości: improwizatorski i 


ny w swej dachowej wielkości | autokrytyczny. Jeśli chodzi o pier- 


” POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
ŁÓDŹ, DL. PIOTRROWSRA 60, TEL. 107-86 


ORGANIZUJE 


WYCIECZKI 
LĄDOWO-MORSKIE 


Październik w r afryce. na Riwierze 
(ew. w Paryżu) i Morzach Południa! 


30. IX. — 3. XI. 1937 r. 


Cena zł. 850.- 


i pod hasłem 


Jesień w słońcu Bliskiego Wschodu! 


12. X. — 5. Xi. 1937 r. Cena zł. 625.- | 


— „Gawędy o Łodzi” 


wszy, to przykładem będzie (nr 
twórczość Kraszewskiego — tyta- 
na płodności i pracowitości pisar- 
skiej. Kraszewski pisał niezwykle 
qrędko i łatwo, powieści swych nie 
korygował, nie dbając o artystycz- 
ne ich wykończenie. Odmienną me 
todą jest metoda twórcza Beranta 
Pisze on mało, między jedną a dru- 
gą powieścią jest dystans ośmiu — 
piętnastn lat. Każde dzieło Berenta 
jest też do najdrobniejszych szcze- 
gółów o»bmyślaną i przetworzoną. 
prawdziwie artystyczną wizją. Ty- 
rem pośradnim jest twórczość Że- 
romskiego, wielkiego miłośnika sło- 
wa, który dzieła swe wielokrotnie 
korygował i przepisywał. 
% 


Teatr wyobrażni ugrzązł już naj- 
zupelniej w rccznicach literackich 
i historycznych, Ostatnia premiera, 
dramat SYROKOMLI „Kasper Kar- 
liński” była nadana z okazji 75-le- 
cia Śmierci poety. Ktćrego twór- 
czość, nie bez słnsznaści zapomnia- 
ną, oddano na pole harców „przy: 


Wtedy można było jeszcze wal- 
czyć we własnym kraju, a gdy 
się odchodziło, to łedynie po 
to, aby dalej walczyć po za 
granicami kraju. Zola pisał 
wtedy, gdy uciekał:  „Przysie- 
gam, Że to jest wielki ból od- 
chodzić samotnie przez ciemną 
noc, widzieć znikające w odda- 
li światła Francji, a to jedynie 
dlatego, że się występowało w 
obronie honoru kraju, w imie 
godności tego kraju, jako pra- 
worządnego państwa, wśród na 
rodów świata”. Zola naszych 
czasów, Henryk Mann, nie mo- 
że nadal zamieszczać swoich ar 
fykułów i pamfletów pod włas- 
nym nazwiskiem w pismach 
swej ojczyzny... musi czekać. 


Zola mógł po krótkim czasie 
powrócić do domu, prawda 
zwyciężyła, Dreyfus zostat wła- 
skawiony; coprawda uniewin- 
niono go dopiero podczas no- 
we) rozprawy sądowej w roku 
1906, w cztery lała po śmierci 
Zoli. I gdy w filmie wypadki 
pomyślniej się toczą, niż w rze 
czywistości — to musimy fe 
traktować, jako symbol. Zola 
umiera w filmie w wigilię reha 
bilitəcji kapitana Dreyfusa. a 
wielki pisarz ma jeszcze raz 
wspaniałą wizję przyszłości; 
Paweł Mumi pokazuje lo z nir- 
dosięgłą prostota i skromno- 
ścią. Nie przemawia do nas 
genialny pisarz. a jedynie „oby 
watel Emil“, pełen ducha hojo- 
wego i miłości ludzi. nowrnda? 
„Strach pomyśleć... że w tej 
minucie dzieci wszedzie śnię: 
spokojnie... tylko po ło. ahy po 
tym w potyczce wojennej po- 
stradać życie,” To są ostatnia 
słowa Zali — Muni'ego, śmier- 
lelny wiew wdziera się do pe 
koju; duszae powoli piszacezm, 
tworzącego Emila Zale. 


Ten film jest czym$ 
niż obrazem kinowym: kunszt 
Muni'ego, klóry aż do niedaw- 
na można było ogladać tylko w 


więcej, 


żydowskim teatrze w Nowym 
Jorku. wyrósł na miarę tvlana. 
Widzieliśmy go. jako chińczv- 


ka w „Ziemi błogosławionej”. 
widzieliśmy go, jako bohlntora 


3 f A podnieca jącego filmu Fritzy 

czynkowiczom” literacko - histo- | 1a - Fr UJ i Fritza 

x z s A . | Langa. poświęconego walce z 
rycznym. Nie twierdzimy bynaj- |. AT : ' 
ares zs Polskie Radio nie nown lynchem. Ohecnie jest jedynym 
e: z s Sea < Ae w swoim rodzaju Zola, wircz- 
Do 0Ć czasu co czasu przyponunać | nym, symbolicznym bojown 
dzieł dawno zapomnianych. To jest kiem, 1 
również jedno z jego zadań. Ale k ! 
chyba nie najpierwsze! A Syrokom-: | Motto do tego Mimu stano- 
lä nie był bynajmniej orłem poezji, | wić powinny słowa Zoli, klóre 
a tym bardziej dramatn. Nuda nie | wypowiadają wszystko, co te- 
jest wcale atmosterą, sprzyjającą | mu filmowi nadaje nieprzenii- 
chwili sknpionego zastanowienia | Jające znaczenie: 
nad przeszłością. To też największe „Pak jest, krzyk oglitość. 
nawet wysiłki nie zdołałyby z tego |krzyk o sprawiedliwość — «to 


słabego dramatu  drugorzędnego 
prety, wydobyć momentów mogą- 
cych nas zainteresować. Dla nez- 
czenia tej rocznicy wystarczyłby ©- 
kolicznościowy szkic literacki, krót- 
Ka recytacja — a renertuarowi tea- 
tra radiowego przydałby się spory 
rastrzyk ożywerego eliksirm współ- 
czesności. 


Z cykłu „Życła m. Lodzi” 
szeliśmy „Gawędy o Łodzi” IRE- 
NY JAWORSKIEJ.  Prolegentka 
zwróciła nwagę na objaw, bynaj- 
mniej nie świadczący o nas dobrze. 
Miarą cywilizacji jest bowiem nie 
tylko flość zużywanego mydła, ale 
również pewne wartości moralne, 
jak np. punktualność. Tymczasem 
jesteśmy w Polsce niezwykłe nle- 
qunktralni. Czas, jako wartość, nie 
istnieje dla nas. Spieszymy sie na- 
temiast, gdy należałoby raczej TA- 
chować spokćj i opanowanie, Slusz- 
ne to nwagi, tylko nie wiadome 
czemu nczyniła ie autorka w cyklu, 
mającym oświetlać życia naszego 
miasta, T nie wiadomo czemn na- 


nsły- 


zwała te swoją pogadankę ..Gawę- 
dami o Lodzi”, 
7- I 


wszystko, czego pragnę. Ale je- 
śl" ziemia pod naszymi stopa- 
mi nadal rczstępować się bę: 
dzie. jeśli grożące RENT 
czeństwo rzeczywiście wybuch- 
nie. to dlatego, że nie słuchano 
i nie słyszano tych krzyków”. 
Joe Gassner. 
SBE TICK" TN: AST ADLI E MEGO Y 


SMAKOSZ W RESTAURACJI 

— Co pan sobie żyózy? 

— Przede wszystkim tmzin ostryr 
% sosem pomidorowym. 

— Proszę bardzo. 

— Po tym omlet z szymką i z par- 
mezanem, ale z oryginalnym parme 
zanem, 

— Słucham pana. 

— Dalei roastbef, wypieczony i be 
Hłuszczn. 


— Proszę bardzo. 

— Do tego frytki ze świeżym me 
stem, 

— Tak, proszę. 

— A na deser riaslo z jabłkami kie 
liszek bensdyktlynń i czarna kawa, 

— Już się robi, proszę pana. 

— No tak, życzyłbym sobie zjeść ta 
ki obiad. Mój lekarz nie pozwala mi 
jednak opychać się smakołykami Za- 


dysponował obiań, składniący się ze 
szklanki zimnega mleka i biszkoptu 
Anp RAPERO: Prosze wiec o mleko i 
kiszka. 


~< BS 


Mimi iie Krwawa masakra na (hojnach "" 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi: 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A. Charemzy, Pomorska 12, W. 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J 


Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boerne | Chojnach doszło do 
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Tragiczny finał bójki na tle porachunków osobistych 


Wczorajszej nocy przed pose 
sją przy ulicy Romana 23 na 
krwawej 


ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, | bóiki, która zakończyła się za- 


M. Epsztajna, Piotrkowska 225, Z, | PÓ 


Szymańskiego, Przędzalniana 75, 
| ZSEE ZE 


Lipcowy upał 
wczoraj w Łodzi 


Mimo, iż jutro, dnia 21 września | |„tn; 


tozpoczyną się już  kalendarzowa 
jesień, w dula wczorajszym pano- 
wał w Łodzi istnie lipcowy upał. 

W godzinach porannych padał 
deszcz, a po rozjaśnieniu się nieba 
nastąpiła taka zwyżka temperatury, 
że trudno było oddychać. 

W południe w słońcu zanotowa- 
liśmy 32 stopnie, a po południu w 
cieniu 25 stopni. 

PIM zapowiada utrzymanie się 
wysokiej temperatury jeszcze przez 
kilka dni. 


Marce wariata 


na ul. Andrzeja 


jstwem. 


Na tle porachunków osobi- 
stych wynikła bójka, w której 
brali udział: Roman Grzelczak 
(Szosa Pabianicka 51), jego 
brat 
czak 
Józef Cieślak 


24-letni Stanisław , 31. 


23) i 28-letni Wacław Zieliński 
(Pabianicka 51). 

Awanturnicy zadawali sobie 
wzajemnie ciosy nożami i sie- 
kierami, a gdy wreszcie zaalar- 
mowana policja zlikwidowała 
krwawe zajście okazało się, że 
wskutek zadanych ciosów sie- 
kierą poniósł śmierć na miej- 
scu Roman Grzelczak, a ciężko 
ranny został jego brat Stani- 


(Romana ' niósł Józef Cieślak, 


Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon Ńomana Grzel- 
czaka, którego zwłoki przewie- 
ziono do prosektorium. Stani- 
sława Grzelczaka, po nałożeniu 
opatrunków, przewieziono w 
stanie ciężkim do szpitala św. 
Rodziny. Lżej ranny Cieślak i 
Zieliński zostali aresztowani. 

Poza tym policja aresztowa- 
ła jeszcze kilka osób, podejrza 


(Szosa Pabianicka 90), 31-| sław oraz lżejsze obrażenia od-inych o udział w zabójstwie. 


Sledztwo w toku. 


Tłum usiłował zlinczować motorniczego 
Wezoraj o godzinie 16-ej przyjna szynach, puścił w ruch ħa- 


zbiegu ulic Zgierskiej i Stefana 
wydarzył się wstrząsający wy- 
padek, é 
Pozostawiony bez opieki 4- 
letni Stanisław Olejnik (Wąska 
15) usiłował przebiec jezdnię. 
W tym momencie nadjechał 
tramwaj linii Łódź - Zgierz, pro 
wadzony przez motorniczego Kę 


Późnym wieczorem na ulicy An- |dzierskiego. 


drzeja pojawił się umysłowo chory | Motorniczy, 


42-letni Robert Treger z Tomaszo- 
wa Maz. (Szeroka 45). 

Treger dosiał ataku szału i przy 
zbiegu ulicy Andrzeja i Lipowej 
zaczął napadać na przechodniów, 
którzy w popłochu uciekali. 

Zaalarmowano pogotowie ratun- 
kowe, którego lekarz odwiózł Tu- 
riata natychmiast do szpitala dla 
umysłowo chorych w Kochanówce. 


widząc dziecko 


mulce. Było już jednak zapóż- 
no. Chłopczyk dostał się pod ko- 
ła i został rozszarpany w kawał- 


ki. — 


IWezwano pogotowie ratunKo- 
we, którego karetką przewiezio 


no zwłoki dziecka do prosekto- 
rium. 


W. międzyczasie ma miejscu 
strasznego wypadku zebrał się 


ttum okolicznych mieszkańców, 
którzy usiłowali dokonać samo- 
sądu nad motorniczym Kędzier- 
skim. Ten, w obawie o swoje ży- 
cie, zamknął się w wagonie. 


Na miejscu wypadku zjawił 
się tymczasem oddział policji, 
który rozproszył zebranych, u- 
walniając z opresji motornicze- 
go. Zatrzymano go do dyspozy- 
cji władz. 


zawiedziona w miłości służąca 


targneła się na życie w mieszkaniu pracodawców 


W mieszkaniu prokurenta 
firmy Steigert, Alfreda Balstei- 
na, przy ulicy Piotrkowskiej 


Dwa pożary w Łodzi 90 służącą 18-letnia Stanisława 


wybuchły niemal równo- 
cześnie 


Wczoraj wieczorem zaalarmowa- 


Kocięba, pochodząca z Toma- 
szowa Mazowieckiego, targnęła 
się na życie. 


Otworzyła w nocy kurek od 


uo centralę straży ogniowej wia- | maszynki gazowej i ułożyła się 
domością, że wybuchł pożar w lo-| ją łóżka. Nad ranem znalezio- 


kalu wojewódzkiego biura Fundu- 
szu Prący przy Al. Kościuszki 1. 


no ją nieprzytomną. Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził 


Na miejsce wyruszył niezwłocz- | groźny stan denafki i przewiózł 
nie Vi pluton straży. Okazało się, ją do szpitala w Radogoszczu. 


że wskutek wadliwej budowy pieca 
ułatniał się dym oraz powstała 


Jak ustaliło dochodzenie, słu 


groźba zapalenia się ściany. Straż | ŻACca usiłowała odebrać sobie 


szybko pożar ugasiła. 


W tym samym czasie paliło się 
w domu S. L. Hercberga przy nl. 
Kilińskiego 40. W mieszkaniu lo- 
katora H. Majerowicza wywróciła 
się na stole Świeca, od której zapa- 
lif się obrus i stół. Przybyły na 
miejsce pluton straży szyżko pło- 
mienie ugasił, Straty nieduże. 


Zgon 

przeciwnika Mussoliniego 

W Buenos Aires zmarł w wieku 
57 lat dziennikarz włoski Ciccotti, 
który wsławił się swym  pojedyn- 
kiem z Mussolinim, Ciecotti, socja- 
lista, był współpracownikiem dzien- 
nika partii socjalistycznej „„Avan- 
ti”, w którym Mussolini zajmował 
wówczas stanowisko naczelnego re- 
daktora, Po marszu na Rzym Cic- 
cotti stał się przectwnikiem Musso- 
liniego i na tle gorącej sprzeczki 
między nimi doszło w kilka dni po 
zajęciu Rzymu przez faszystów do 
pojedynku między Ciccottim a Mus- 
solinim. 


Początek s. 12. 2. 4. 6. 8. 10. 


Dziś premiera! 


O godz. 12 i 2-aj il 


) poranki 


Ceny miejsc od 
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PASZPORTY 
INDYWIDUALNE 


Austrii 

Niemiec 
Czechosłowacji 
Węgier 
Rumunii 
Bułgarii 
Finlandii 
Szwecji i 
Łotwy 


załatwia 


Hagan - Li (ot, 


Piotrkowska 68 1 6, 


MALEN 


| 


życie na fle zawodu miłosnego. 


Charakterystycznym jest, iż od 
kilku dnirozpytywała już kole- 
żanki, w jaki sposób można 
znaleźć najlżejszą śmierć oraz 
jak postępować przy zatruciu 
się gazem, by nie narażać na 
śmierć pracodawców. Koleżan- 
ki, żartując doradziły jej, aby 
otworzyła w kuchmi okno. Na- 
iwna dziewczyna tak nczyniła 
i dzięki temu uniknęła śmier- 
ci: 


+ 

ulicy Szarej 14 otruła się humi- 
nalem 31-letnla Aniela Simon, 
którą w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala w Ra 
dogoszczu. 

Przyczyna —-= nłesnąski ro- 
dzinne. 


* 


Przy ulicy Łąkowej 22 w 
swym mieszkaniu powiesił się 
44-letni Andrzej Jabłoński. We- 
zwany lekarz pogotowia stwier 
dził zgon Jabłońskiego, które- 
go zwłoki zabezpieczono ma 
miejscu. 

z 


Przy ulicy Zielne] 41 zażyła 
w celach samobójczych jodynę 
S8-letnia Antonina Rechlik. Po 
udzieleniu pomocy lekarz po- 
gotowia pozostawił denatkę na 
miejscu w stanie osłabionym. 


Przyczyna — niesnaski 
dzinne. 


I0- 


£ 


Przy nl. Murarskiej 16 otru- 
łą się kwasem solnym 34-letnia 
Antonina Kozłowska, którą w 
stanie beznadziemym  odwie- 
ziono do szpitala. Przyczyna— 
miesnąski rodzinne. 


Wytwó ść Polęka” 
Wystawa „Wytwórczość Polęka 


została wczoraj otwarta w Łodzi 


Wczoraj o godzinie 1 po połud- 
nin nastąpiło uroczyste otwarcie 
wystawy przemysłowo - handlowej 
p. n. „Wytwórczość Polska” w par- 
ku im. Staszica, oraz w Helenowie, 


sie przedstawiciele władz: wicewo- | 


jewoda Wendori, gen. Langner, 


pa 


muzyka | radio 


TEATR POLSKI 

omedia muzyczna Ruszkowskiego 
„Jadzia wdowa“ w opracowaniu Ju- 
tana Tuwima dana będzie dziś o godz. 
19.30, a jutro i w środę o godz, 20.30. 


TEATR KAMERALNY 
Komedia Cwojdzińskiego „Teoria 
Einsteina“ grana będzie dziś o godz. 
19.30, a jntro o godz. 20.30. 
Już w czwartek odbędzie się pre- 
mieta komedii historycznej Seribe'a 
„Szklanka wody“. 


TEATR POPULARNY 
Teatr Popularny przy ul. Ogrodó 
wej daje codziennie o godz. 20.15 ko- 
medię Stefana Kiedrzyńskiego „Ten 
stary wariat“ z Sykulską i Modrzeń- 
skim na czele. 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 

11.15 Nowela lotnicza Janusza Stę: 
powskiego. 

11.40 Ludwik v. Beethoven: Sonata 
E-moll (płyty). 

12.25 Lekkie utwory na instrumenty 
dęte (płyty), 

12.40 Od warsztatu do warsztatu — 
tapicerzy. 

13.55 Melodie łudowe (płyty) 

15.00 Kazimierz Korcelli: „ 
na szynach“ (nowela), 

15.20 Muzyka salonowa (płyty). 

16,00 „Bajki skandynawskie“ — nu 
dycja słowno - muzyczna dla dzieci. 

16.20 Koncert orkiestry filharmonii 
warszawskiej. 

16.50 „O kulturze gości i knityrze 
gospodarzy" — felieton. 

17.00 Muzyka taneczna w wyk. ma- 
łej orkiestry, 

17.50 „Stacja morska ma Helu" — 
pogadanka. 

18.00 Felieton społeczny „Wspólny 
mi siłami“, 

18.15 Audycja wymienna z Krako 


Fide 


wa. 
1850 Pogadanka aktualna, 
19.00 Audycja strzelecka  ..Kałdy 
prezes obywatelem". 
20,00 Polska Kapela Ludowa. 
21.00 Walczyk i piosenka — audy- 


cja. 

21.45 Wiersze Kornela Ujejskiego. 

22.00 Recital skrzypcowy Ireny Da- 
biskiej. 

22.30 Recital śpiewaczy Franciyzk 
Platówny. 

23.00 Mnzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


20.30 „Zofia Arnold" — opera Pier 
nego, 
PARYŻ (1648) 
21.00 „RIP“ — operetka 
LYON (463) 
20.50 Symfonia VII Beethovena, Pre- 
ludium i Arioso Honeggera * „Ucz 
ta pająka“ Roussela. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
19.00 Symfonia wojskowa Haydna, 
Rapsodia hiszpańska Mavela. . Potę 
pienie Fausta“ Berlfeza, Uweriura 
Pfitznera, Fantazja hinduska Buso» 
niego i „Don Juan* R. Straussa. 


SZTUTGART (525) 
00.00 Fragmenty z opery „Tristan i 
Izolda" R. Wagnera. 
BUKARESZT (365) 
20.30 Kwartst smyczkowy F-dur Bee 
thovena. 
RZYM (420) 


prez. Godlewski, starosta dr. Mo- 21.00 Sonaty skrzypcowe Beethorena 


stowski, komendant policji na m. \ 


Łódź insp, Elsesser - Niedzielski, 


gdzie również mieszczą się pawilo- Í dyr. izby przemysłowo-handlowej 


ny wystawowe. 


Otwarcie wystawy poprzedzone 
zostało uroczystym nabożeństwem 
w katedrze. 


Po złożeniu wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza stormował się 
pochód, który ruszył do parku Sta- 
szica. 

Tu zgromadzili się w międzycza- 


Najweselsza komedia żydowska pełna humoru, sentymentu i wspaniałych melodii 


Bajer i in. 


Przecięcia symbolicznej wstęgi 
dokonał wicewojewoda Wendor!, 
po czym zgromadzeni zwiedziji po- 
szczególne pawilony i stoiska w 
parku Staszica i w Helenowie. 


Wystawa otwarta będzie do dnia 
10 października codziennie od 8-ej 
do 2t-ej 


BER tria Gda t 
.. r B E 
4) Zygmunt turkow, Ajpk Samberg, Maksoi "Tert, 
© oraz słynna amorykańska para tanecyno-wokalna $ Tańce! 
=| HEIMI JACOBSON i MIRIAM KRE$SIN Faai w RE pio 
Reżyseria J. Nowiny-Przybylskiego i J. Greena. — Piosenki i dialogi: I. Mangera 


Dekoracje: inż. J. Wajnrajcha 


i Brahmsa, 11 dziecięcych utworów 
Caselli i Preludium Des-dur Szope- 
na na fortepian. 


LEKARZ - DENTYSTA 


RAWICZOWA 


Narutowicza 30 
Tel. 154-36. 


POWRÓCIŁA 


„wh A A) R m M yy EO 


Muzyka — wszechświatowej 

sławy kompozytora N. Brod- 

sky'ego, twórcy muzyki de 

filmów „Csibi“, i „Piotruś“ 
z Franciszką Gall 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, dnia 20 września 1937 r. 


Łodzianie dalej zagrożeni! 


Warszawianka wywindowała się na szóste miejsce. -- Warta zwycieża jednak 


Garbarnię. -- Ruch dzieli sie z Wisłą punktami 


Ruch—Wisła 2:2 

W obecności 8 tysięcy wi- 
dzów rozegrany został w Ksa- 
Kowie mecz piłkarski o misfrzo 
stwo ligi Ruch — Wisła. Mecz 
dał wynik remisowy 2:2, do 
przerwy prowadził Ruch 2:0. 

Zawody były niezwykłe eie- 
kawe i obfitowały przez pełne 
950 min. w momenty emocjonu- 
jące. W pierwszej mołowie 
Ruch zagrał doskonale. W ej 
min. Peterek przestrzelił karny, 
W 7-ej min. Wodarz pięknym 
strzałem zdobył prowadzenie 
dla Ruchu. a wkrótce Wiecho- 
czek podniósł wynik 2:0 dla 
Ruchu. 

Po przerwie stroną atakującą 
i przeważającą była Wisła, któ 
rej atak pokazał szereg pię- 
knych zagrań. Pierwszy punkt 
zdobył Łyko, a bramkę wyrów 
nujacą uzyska Habowski. 

W drużynie Wisły najlepszy 
był hramkarz Madejski. 


Sędziował p. Krukowski z 
Warszawy. 


Warta—Garbarnia 3:1 

W Poznaniu odbył się mecz 
pilkarski o mistrzostwo ligi, w 
którym Warta pokonała Gar- 
harnię 3:1 (2:0). Warta wystą- 
pila bez Szerikego. Krzyszkie- 
wicz grał początkowo w ataku, 
później przeszedł do pomocy. 

Garbarnia — w  uajsilniej- 
szym składzie z hraćmi Pazur- 
kami i Riesnerem na czele. 

Gra naogół ciekawa, lecz na 
przeciętnym poziomie. Warta 
miała cały czas inicjatywę I wy 
anala zasłużenie, jednak może 
zbyt wysoko. 

W 35-ej min. pierwszą bram 
ke dla Warty zdobył Kazimier 
czak. a w 43-ej drugi prnkt 
dia drużyny poznańskiej zdo- 
hyt Szwarc. 

Po przerwie już w drugiej 
minucie Kryszkiewicz nzyskuje 
3-ą bramkę dla Warty. Honoro 
wy punkt dla Garbarni zdobył 
w 40-ej minucie Karol Pazu- 
rek. 


Publiczności około 3,000. Sę- 
dziował p. Richter ze Śląska. 

Stan tabeli po wczorajszych 
mieezach jest następujący: 


1. Cracovio 15 22:8 38:12 
2. A. K.S. 15 22:8 30:16 
3. Ruch 15 21:9 39:18 
4, Wisła 13 17:9 29:13 
5. Warta 14 16:12 28:26 
6. Warsz. 15 14:16 25:36 
7. Pogoń 13 13:13 18:16 
8. Ł. K. S. 15 12:18 30:29 
9. Garbarnia 15 11:19 21:36 
1 0:36 0:54 


0. Dab 18 
Ł. K 


0 wejście do ligi: 
. Polonia—Smigiy 6:1 
- Na stadionie Polonii w obecności 
ok. 10.000 widzów (!) rozegrany 
został mecz piłkarski o wejście do 
ligi państwowej pomiędzy stołecz- 
ną Polonią a wileńskim WKS Śmi- 


gły. Zwyciężyła Polonia w pięknym 
stylu 6:1 (4:1). 


Bramki dła zwycięzców zdobyli: 
Kulla 3 oraz Kisieliński, Nawrot i 
Kruk po jednej. Honorowy punkt 


dla drużyny wileńskiej zdobył 
Skrzypczak. 

Polonia wybitnie przeważała w 
pierwszej połowie meczu. W dru- 
giej gra bardziej wyrównana. W 
drużynie zwycięzców wyróżnili się: 
Nyiz, Kulla, Szczepaniak i Kruk. 
W drużynie wileńskiej najlepszym 
był środkowy napastnik Pawłow- 
ski. 


Zwycięstwem niedzielnym Polo- 
nła zapewniła sobie ostatecznie 
wejście do ligi państwowej. 


Brygada—Unia 4:2 

W Częstochowie odbył się mecz 
piłkarski © wejście do ligi pomię- 
dzy miejscową Brygadą a lubelską 
Unią. 

Zwyciężyła Brygada 4:0 (0:0). 
Oba zespoły grały raczej słabo, a 
na wyróżnienie zasługują jedynie 
bramkarze, 


1) Polonia 4 8% 162 
2) Śmigły 4 AA 7:8 
3) Brygada 4 4:4 9:9 
4) Unia 4 08 1:44 


„ S. -- Warszawianka 1:2 


Na chwile przed końcem meczu padla decydująca bramka 


ŁKS.: Cegliński (Andrzejew- 
ski); Karasiak, Gałecki; Pegza 
I Pegza II, Osiecki; Przygoń- 
ski, Miller, Lewandowski, Ko- 
czewski i Król. 

WARSZAWIANKA: Jachi- 
mek; Joksz, Martyna; Sroczyń- 
ski, Cebulak, Sochan; Wieczo- 
rek, Święcki, Smoczek, Knioła 
i Pirych. 

Mecz o mistrzostwo Tigi. 
Bramki zdobyli: Wieczorek, 
Miller i Smoczek. 

Sędziował dr. Lustgarten z 
Krakowa. WIZA 2.500 osób. 


Mecz miał dramatyczny epi- 
log. Warszawianka zdobyła 
bramkę w 25 min. pierwszej po 
łowy gry, w okresie, kiedy o- 
gólnie spodziewaliśmy się prze- 
cież zwycięstwa łodzian. Ten wy 
nik utrzymał się do ostatnich 
prawie że minut gry. W 85 mi- 
nucie wyrównał Miller. Z wy- 
niku nieroztrzygnietego druży- 
na łódzka, po nędznej grze, mo 
głaby być zadowolona. Zadowo 


nie wybiegł z bramki, minął się 
po drodze z piłką, którą Smo- 
ezek skierował do siatki. Czasu 
na wyrównanie uż nie było, 
choć drużyna potrafiła z siebie 
wykrzesać jeszcze tyle zapału, 
że zagrażała bramce Jachimka. 
Warszawianka nawalała przy 
tym z czasem i po chwili był 
już koniee zę 


Mecz ten kosztował dużo 
zdrowia zawodników łódzkich 
i ich adherentów. Drużyna by- 
ła nie do pozmania. Po wspa- 
niałym sukcesie nad AKS. obie- 
cywano sobie, jeżeli już nawet 
nie zwycięstwa, to przynaj- 
mniejrz<:;ćj gry na jako takim 
poziomie. Tymczasem wczoraj 
nie się nie lepiło. Rozczarowa- 
nie było bardzo przykre. Ci, 
którzy przed dwoma *""odnia- 
mi zachwycali, wypadli nędz- 
nie. Jeden Karaś był zbliżony 
jeszcze do poziomu ostatniego 
meczu w Łodzi, reszta, jak już 
zaznaczyliśmy, nie do pozna- 


leni też byli liczni kibice, któ- | nia. 


rzy zjechali do Warszawy po- 
ciągiem, autobusami i prywat- 
nymi autami. W dwie minuty 
później dochodzi jednak do tra 
gedi, Andrzejewski niepotrzeh 


Gdzie szukać przyczyny te] ņo- 
rażki? Na to pytanie trudno 
odpowiedzieć, bo jakkolwiek 
zapał i kondycja były — to je- 
dnak grano tak nerwowo, że po 


ikwidacja zatargu w 


PZPN poszedł na ustępstwa i zrewiduje swoją uchwale w sp 


dania nie dochodziły adresata, 
strzały były anemiczne, a wo- 
góle poruszana się niezdarnie. 
Bramkarz był niepewny, obro- 
na często zawodziła; pomoc du 
żo słahsza, zwłaszcza Osiecki. 
W tych warunkach sra ataku 
nie mogła być produktywną i 
dlatego taki był charakter całe 
go meczn. Czy Warszawłanka 
była lepsza? Bynajmniej! Na 
zwycięstwo jednak zasłużyła, 
gdyż miała więcej okazji zdohy 
cia bramki. Ani jeden z gra- 
czy stołecznych nie stanął na 
wysokości ainni, 


O nerwowej grze łodzian 
Świadczyć mogą momeniy, w 
których mogły naść.. samohój 
cze bramki. W 25 min. Pegza I, 
napierany przez Wieczorka, po 
daje piłkę Ceslińskiemu tak nie 
zdarnie, że nie wiele brakowa- 
ło, aby znalazła słę w siatce. W 
chwilę potym padła jednak 
bramka. Wieczorek stacza zwy 
cięski pojedynek z Qsieckim, a 
następnie Gałeckim i strzela o- 


stro, Jest 1:0. W tym momen- ; 


cie następuje incydent. Z miejsce 
zajmowanych przez łodzian, da 
ją się słyszeć okrzyki pod adre 
sem sędziego. Dr. Lustgarten 


„= 


nakazuje gospodarzom  mcisze- 
nie widowni. W 10 min. nóść- 
jniej Karaś zawinia rekę na po- 
lu karnym! Wyraźnie na poła 
karnym! Sędzia dyktuje rzut s 
linii pola karnego. co rorpętałw 
znów okrzyki publiczności, 
tym razem już stołecznej. Mar- 
tyna sirzela, piłka jednak wra- 
ca w pole, ale już w minałę 
później druga bramka dla War 
szawianki wisiała w powietrze. 
Ostry strzał idzie z prawej stro 
ny, Cegliński potyka się, piłka 
szezęśliwie zmieniła kierunek. 
Jeszcze ` w. drugiej połowie 
'bramka łódzka” była trzykrot- 
nie w opałach, ale nie można 
powiedzieć, aby i Jachimsek nie 
miał szczeście za sp 

ea, kiedy to cztery strzały zKM 
ku kroków edbiły się o mur 
graczy i w pole. 


Gra w pierwszej połowie by- 
ła mniej więcej wyrównana W 
drugiej, początek należy do goa 
podarzy. zato ostatnie pół pø- 
dziny*de łodzian. Pnziom me- 
ezu — bardzo niski stanie 
minuty były jednak niczyykie 
frapujące. Sędzia dr. Lnsigar- 
ten tym razem  dostroił się do 
poziomu meczu. 


iikarstwie! 


rawie dyskwalifikacji działaczy 


Mecz Polska—Jugosławia odbedzie siew Katowicach 


Wśród olbrzymiego zaintere- 
sowania odbyło się w Katowi- 
rach nadzwyczajne walne zgro- 
miadzenie śląskiego O. Z, P. N. 

Qprócz przedstawicieli klu- 
bów, na zebranie przybyli: pre- | 
zcs PZPN. płk. Glabisz, wicepre- 
zes płk. Żolędziowski. p. Mal- 
lew, delegat PUWF, inż. Kuchar 
z Warszawy. delegat śląskiego u- 
rzędn W. F. ponadło członko- 
wie byłego zarządu okręgu ślą- 
skiego z b. prezesem  Żółtasz- 
kiem na czele. Przy stole praso- 
wym zasiadło kilkunastu przed- 
stawieieli pism ze Śląska, War- 
szawy i innych miast polskich. 

Zebranie otworzył komisarz 
śląskiego OPZN. dr. Wojakow- 
ski, witając zebranych. Nastep- 
nie zabrał głos pik. Glabisz. za- 
znaczając, że porządedk obrad 
jest tak zestawiony, iż wszyscy 
delegaci będą mogli swobodnie 
się wypowiadać. Następnie płk. 
Glabisz zwrócił się do zebra- 
nych z apelem, ujętym w 5 punk 
tach: 


1) aby obrady odbywały się w 
atmosferze spokojnej, 2) wza- 


jemnego zaufania i wiary, 3) by 
pamiętano, że ważniejszą jest 
rzeczą dobro sportu w ogóle, a 
śląskiego w szczególności, niż 
sprawy osobiste, 4) aby pamięta 
no, że Śląsk jest placówką szcze | 
gólnie eksponowaną i wreszcie, 
5) aby pamiętano, że w każdym 
związku są władze nadrzędne i 
im podporządkowane. Płk. Gla- 
bisz oświadczył dalej, że na prze 
wodniczącego winien być powo 
łany człowiek, który umie pro- 
wadzić obrady spokojnie i nie 
jest zaangażowany w sporze. 

Imieniem dyrektora P.UW.F. 
inż. Kuchar wyraził przekona- 
nie, że nieporozumienia zostaną 
usunięte i że ambieje i animozje 
prywatne nie będa kierowały de 
cyzjami dzisiejszego walnego ze 
brania. 

Na przewodniczącego zchra* 
nia wybrano jednogłośnie redak 
tora Ziembę. 


Następnie b. prezes okręgu ślą 
skiego p. Żółtaszek złożył spra- 
wozdanie z działalności zarządu 
za rok ubiegły aż do chwili zgło 


szenia przez zarząd dymisji. —! 


Uchwała zarządu okręgu po- 
wzięta była wbrew opinii p. Żół 
taszka, który uważał ją za po- 
głębienie konfliktu. 

W dalszym ciągu przemówie- 
nia p. Żółtaszek wyraził zastrze- 
żenie co do wysokości kar nało- 
żonych przez PZPN. na sporto- 
wych działaczy śląskich. Wyra- 
żając przekonanie, że zatarg bę- 
dzie zlikwidowany, p. Żółtaszek 
zaznaczył, że oderwanie okręgu 
śląskiego od PZPN. i utworze- 
nie własnego samodzielnego 
związku nie da wyników i zde- 
zorganizuje sport Śląski. 


Obszerny referat o swej dzia- 
łalności złożył komisarz Śląskie 
go OZPN. dr. Wajakowski, pod- 
kreślając, że dążeniem jego by- 
ło utrzymanie organizacji spor- 
tu na Śląsku i zwołanie jak naj- 
Szybciej walnego zebrania, Za- 
znaczył on, że w pracy swej na- 
trafiał na ogromne trudności, a 
stanowisko jego nie miało na 
celu prowadzenia czynności me- 
diacyjnych w sporze, lecz wy- 
konywanie czynności w zastęp- 


stwie b. zarządu. 


Po sprawozdaniu komisji re- 
wizyjnej, która zgłosiła wniosek 
o absolntorium, zabrali głos 
członkowie b. zarząda. 

Pierwszy z nich p. Janicki, b. 
referent wyszkoleniowy. twier- 
dzi, że PZPN. nie wcznwał się w 
położenie sportu na Śląsku. — 
Motywem dymisji było niezała” 
twianie postulatów Śląska przez 
PZPN. Wszyscy delegaci życzą 
sobie, aby konflikt załatwiony 
zestał jak najprędzej, leez naj- 
większą przeszkodą jest dyskwa 
lifikacja członków b. zarządu. 
Jeżeli zarząd PZPN. zajmie w 
tej sprawie inne stanowisko, de- 
legaci klubów okażą dobrą wo- 
lę do załatwienia zatargu. — 


Członek b. zarządu Mastalerz 
przytoczył szereg zarzutów prze 
ciwko PZPN., jak lekceważenie 
okręgu i jego postulatów. 

Na zarzuty odpowiedział wy- 
czerpująco płk. Glabisz, zazna- 
czająe, że żądania okręgu ślą- 
skiego dotyczą kadencji po- 
przednich zarządów P, Z. P, N. 
za które zresztą otrzymały one 


absolutoria. Pik. Glabisz przy- 


znaje, że kary są zbyt ostre, w 
waża je jednak za 

Mogą one zostać złagodzone, m 
nawet cofnięte, o ile ukarał 
członkowie złożą deklarację lo- 
jalności w stosunku do PZPN, 


W imienin nukaranych ezłon- 
ków b. zarządu przemawiał jesz 
cze mecen2s Bartus, b. skarbnik 
Chmiel, po” czym rozwinęła się 
obszerna dyskusja. Około godz. 
15-ej zarządzone przerwę, po 
której, przewodniczący oświad- 
czył, że byli członkowie złożyli 
deklarację, w której stwierdza- 
ja. że w wyniku uchwały z dnia 
19 lipca 1937 roku przestali u 
rzędować, nie przekazując 
swych fumkeji ani żadnemu no- 
wemu zarządowi, ani też komi- 
sarzowi. Byli członkowie oświad 
czają jednakże, że w swym po- 
stępowanin kierowali się wyłącz 
nie względami na dobro piłkar- 
stwa polskiego. Ani treścią komu 
nikatu z dnia 19 lipca b. roku, a- 
ni też pismem z dnia 2 września 
b. roku w żadnej mierze nie 


(Dokończenie na str. 7). 


Wr. 2P 


20.0Xx— „GŁOS PORANNY" — 1937 


Heilbronn zwyciezyła Lódź 9:7 


Druga porażka bokserów w Niemczech 


HEILBRONN, 19 9. (Tel.wł.). 
Y małym Heilbronnie mecz ho 
kserski z Łodzią obudził olbrzy 
mie zainteresowanie. W Stadt- 
halle zebrało się ponad 3 tys. 
widzów, rekord nieladz. 

Mecz ten drużyna łódzka, nie 
stety, przegrała, prezentując się 
bledziej, niż w Stuttgarcie. Wy 
nik 9:7 dla niemców, ODPO- 
WIĄDA STOSUNKOWI SIŁ, 
A NAWET JEST KORZYST- 
NY. gdyż Augustynowicz wziął 
punkty na wadze, a walkę prze 
grał. 

Najlepszym zawodnikiem 
łódzkim był oczywiście Pisar- 
ski, który odniósł zwycięstwo 
nad twardym Noiblem. Dobrze 
trzymał się również Pietrzak. 
przegrał jednak do szybszego 
i bardziej rutynowanego Helda, 
tego samego. którego w piątek 


Likwidacja zatargu 


(Dokończenie), 


chcieli oni uchybić powadze za- 
rządu PZPN. Deklaracja stwier 
dza wkońcu, że byli członkowie 
zarządu dołożą wszelkich sta- 
rań, by współdziałać z zarzą- 
dem PZPN. zgodnie z interesa- 
mi piłkarstwa polskiego. Dekla- 
rację podpisali pp: Bartus, 
Sztuka, Lubina, Masztalerz, Szu 
szek i Wybierski, 

Nastepnie zabrał głos pulk. 
Glabisz, stwierdzając, iż SPRA- 
WA NAŁOŻENIA KAR NA 
DZIAŁACZY ŚLĄSKICH ZOSTA 
NIE NA NAJBLIŻSZYM PO- 
SIEDZENIU PZPN. ZREWIDO- 
WANA I ŻE UŻYJE CAŁEGO 
SWEGO AUTORYTETU, ABY 
SŁUSZNY POSTULAT OKRĘ- 
GU ZOSTAŁ UWZGLĘDNIO- 
NY. — 

Z kolei przystąpiono do wy- 
borów tymczasowego zarządn: 
PREZESEM WYBRANY Z0- 


STAŁ PONOWNIE INSPEK- 
TOR ŻÓŁTASZEK, sekreta- 


rzem — p. Antosiewicz, skarb- 
nikiem — p. Chmiel. NOWO- 
WYBRANI OŚWIADCZYLI, ŻE 
KANDYDATURY PRZYJMUJĄ, 
POD WARUNKIEM JEDNAK- 
ŻE POMYŚLNEGO ZAŁA- 
TWIENIA SPRAWY KAR, NA- 
ŁOŻONYCH NA DZIAŁACZY 
SLĄSKICH. 

Jednocześnie dokonano wy- 
boru komisji rewizyjnej w sta- 
rym składzie oraz 5 delegatów 
do wydziału gier i dyscypliny. 
POZOSTAŁE STANOWISKA 
W ZARZĄDZIE ZAREZERWO- 
WANO DLA  UKARANYCH 
DZIAŁACZY, KTÓRZY PO PO- 
MYSŁNYM ZAŁATWIENIU 
ICH SPRAWY NA POSIEDZE- 
NIU PZPN. ZOSTANĄ DOOKOP 
TOWANI. 

Dalej rozpatrzono sprawę 
zmiany statutu rozgrywek o mi- 
strzostwo i po długiej dyskusji 
uchwalono pozostawić stary sy- 
stem bez zmiany i rozpocząć roz 
grywki dnia 26 b. m.. zaś me- 
cze, które odbyły się w dniu 5 
b. mies. postanowiono anulo- 
wać. 

W wolnych wnioskach zabrał 
słos w imieniu zebranych p. Ja- 
nieki, który podziękował płk. 
Glabiszowi za przyczynienie się 
da rozwiązania konfliktu w pił- 
karstwie Śląskim. Deklarację 
mówey ztbrani przyjęli oklaska 
mi. Mec. Bartus poruszył m. in. 
SPRAWĘ MECZU POLSKA — 
JUGOSŁAWIA, nawiązując do 
pogłosek, jakoby mecz ten ed- 
być się miał w Warszawie. — 

W odpowiedzi płk. Giabisz 
ZAPEWNIŁ, IŻ SPOTKANIE 
TO ODBĘDZIE SIĘ W KATO- 
WICACH. Mówca zwrócił się 
później do zebranych, dzięki- 
jae im za przyczynienie się do 
likwidacji konfliktus 


pokonał Pisarski. Całkiem do- 
brze i to niespodziewanie wy- 
padi Celmer, który pokonał po 
pieknej walce znanego Schep- 
perle. Niezłą walkę stoczył jesz 
cze Bartosiak, który był bliski 
zdobycia obu punktów, ale w 
rezultacie musiał się z nimi po 
dzielić. 

W wadze muszej  Gramho 
przegrał do Kóhla, tego same- 
go, z którym wygrał w piątek 
Usielski. 

W koguciej Celmer pokonał 
zasłużenie Schepperle. W piór- 
kowej Augustynowicz przegrał 


z Heęuserem, 


z powodu jednak | Schedlerem, 


z którym przed 


nadwagi niemea, punkty przy-| rokiem zremisował, ale w trze- 


padły Łodzi. 


ciej odgryzał się calkiem do- 


W lekkiej Kasznia przegrał | brze, przegrał jednak wyraźnie. 


wyraźnie i po nędznej walce z 
Wagnerem. 

W półśredniej technicznie 
lepszy Bartosiak zremisował z 
Rollerem. 


Dziś drużyna opuszcza Heil- 
bronn, udające się do Karlsrake. 


— 0 MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
WARSZAWY. Legia pokonała Makabi 


W średniej Pisarski walił w | 9:7, 


twardego Noibla jak w bęben. 


— BOKSERZY POLSCY NA TUR- 


W półciężkiej Pietrzak prze- NIEJ KOLEJARZY NIEMIECKICH W 


grał nieznacznie z wypożyczo- 
nym z Stutlgartu Heldem. 

W ciężkiej Klodas z frudem 
przetrwał przez dwie rundy 
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BERLINIE, W dniu 8 października na 
zaproszenie organizatorów zarząd P. 
Z. B. postanowił wysłać Kajnara, Sob 
kowiaka i Czortka. 


Doskonaly poziom 


aufomobiioweśc raidu pań 


Wczoraj o godz. 4 rano Toz- 
począł się start do drugiego i 
ostatniego etapu jazdy okrężnej 
automobilowego raidu pań na 
trasie Gdynia — Kartuzy — 
Warszawa. Dystans 470 klm. 

Z Gdyni wyruszyły wszystkie 
wozy, które w sobotę skończyły 
pierwszy etap. Startowano co 
dwie minuty. 

Na 48 kilometrze 
w pobliżu Kartuz odbyła się 
próba szybkości górskiej. 
Wzniesienie było bardzo „nie- 
znaczne, ale 2-kilometrowy od 
cinek próby obfitował w bar- 
dzo liczne wiraże, co przy ośli- 
zgłej nawierzchni (po deszczu) 
stwarzało pewne trudności. 

Najlepszy wynik na próbie 
szybkości górskiej uzyskała w 
2-ej klasie Regulska na Steye- 
rze, przebywszy dwa kilometry 
ze startu, stojącego w czasie 2 
inin. 12.76 sek., 2) Podhorodeń 
ska na Steyerze 2:13,36 min,, 


od Gdyni 


3) Baczewska da Steverze 
2:15.12 min, 4) Walewska na 
Mercedesie 2:16,32 min, 41 
Rrodzka na Hansłe 2:31,70 ma 
6) Wilska na Mercedesie 
2:36,56 min. 

W klasie 2-ej najszybszą W 
próbie była Dydyńska na D. 
K. W. 2:27,11 min., 2) Howor- 
kowa na Adlerze 2:30,61 min. 
3) Kannenberg na Steyerze 
2:41,64 min. 

Na metę drugiego etapu w 
Warszawie pierwsza przybyła 
p. Regulska o godz. 12,42, na- 
stępnie: Walewska o 12,54, Pod 
horodeńska o 13,05, Wilska o 
13,16, Brodzka o 13,17, Howor 
kowa o 13,25, Kannenberg o 
13,28, Dydyńska o 13,44 i Ba- 
czewska o 13,43. Wszystkie pa 
nie przybyły w czasie przewi- 
dzianym regulaminem, uzysku- 
jąc najwyżej punktowane prze- 
ciętne 50 klm.-godz. (1 klasa), 
wzsłędnie 53 km.-godz. (2 kla 


| 


sa) — po 500 pkt. 

Po krótkim odpoczynku od- 
byTa się na wybrzeżu Kościusz- 
kowskim próba zrywu i hamo- 
wania, polegająca na starcie, 
przejechaniu 50 m.. zatrzyma- 
niu się, jeździe tyłem aż do 
linii startu, po czym przejecha- 
me wprzód 100 m., ponowna 
jazda tyłem 50 m. i zatrzyma- 
nie się ma mecie. 

W próbie tej, nazywanej, pró 
bą nerwów i techniki, zwy- 
ciężyła również p. Regulska, 
zużywając na tak kompletną 
jazdę tylko 60 sekund, 2) Wa- 
lewska 67,5 sek., 3) Wilska 69 
sek., 4) Baczewska 72 sek, 5) 
Dydyńska 80 sek, 6) Brodzka 
82 sek., 7) Kannenberg 82,5 s. 


8) Howorkowa 80 s., Podhoro-: 


deńska pomyliła kolejność 


prób. 
Oficjalna wyniki ogłoszone 
zostaną jutro; we wtorek. 


U.-Touring i ŁTSG dochodzą do głosu! 


bijąc wysoko swych przeciwników 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w Łodzi dalsze mecze o mistrzo- 
stwo klasy A. Wyniki tych meczów 
były następujące: 


UT — WIDZEW 5:0 (0:0). 

Widzew w składzie odmłodzo- 
nym do przerwy był przeciwnikiem 
rćwnorzędnym, zaś po przerwie ©- 
padł na siłach i UT wspomagany 
wiatrem uzyskał ecalkowitą przewa- 
gę. Do przerwy żadna z drużyn nie 
potrafiła zdobyć bramki przy czym 
Michalak M nie wykorzystał rzutu 
karnego dla UT. W drugiej poło- 
wie UT zdobywa w 15 minucie pro- 
wadzenie przez Chojnackiego, po 
czym dalsze bramki kolejno strze- 
lili: w 38 min. Michalak I (z rzutu 
karnego), w 35 min, Michalak TI, 
w 41 i 43 min. Chojnacki. W Enion 
Touring wyróżnili się Frankus, Pile 
i Gorzko, zaś w Widzewie Sudra i 
Krakowiak. Sędziował p. Segal, 
ktćry został po meczu pobity (!). 


ŁTSG — SOKóŁ (Pabianice) 
4:0 (1:0). 

Łodzianie zwyciężyli zdecydowa- 
nie, majac zwłaszcza w drugiej 
rołowie zdecydowaną przewagę. 
Sokół przez dłuższy czas grał w 
19-kę, gdyż lewy ich łącznik Zawa- 
da uległ złamaniu obojczyka. Bram 


ki dla ŁTSG zdobyli: Królewieeki 
(2), Pij i Triebie. Sędziował p. 
Szumlak 


PTC — WKS 1:0 (1:07. 

Do przerwy PTC lekko przewa- 
ża i zdobywa w 35 min. bramku z 
rzutu wolnego. Pod koniec WKS 
graz w 10-kę, gdyż sędzia usunął 
z boiska prawego obrońcę Kąpiń- 
skiego, Zwyciestwo pabianiczan by- 
ło zasłużone, gdyż byli oni lepsi 
technicznie. Dobra była zwłaszcza 
linia ataku. W WKS-ie najlepiej 
spisał się lewy pomocnik. Sędzio- 
wał p. Racięcki. 


WIMA — SOKÓŁ (Zgierz) 4:1 (2:1) 
Pierwszy występ zgierskiego So- 
koła w łódzkiej klasie A zakończył 
się jego porażką. Wima była dru- 
żyną szybszą, bardziej bojową i le- 
piej zgraną i pokonała zgierzan bez 
większego wysiłku w stosunku 4:1 
(2:1). Sędziował p. Winiarski. 


BURZA — SKS 1:1 (1:0) 

Łodzianie byli o włos od zwycię- 
stwa, lecz nie potrafili wykorzystać 
rzntu karnago. Wpierwszej połowie 
Burza prowadzi, strzelając bramką 
przez Banera, po przerwie jednak 
SKS wyrównał przez Stefańskiego. 
Sędziował p. Kahan. 


CASINO 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 
. 


Dziś og. 121 2 
Najpotążniejszy lilm 


PORANKI 
wszystkich czasów 


Ceny od 


ZAGIMONY 
HORYZONT 


Genialna realizacja Franka Capry. 


W rolach głównych: 


RONALD COLMAN 


= 
W dalszych meczach o mistrzo- 
stwo klasy B (grupa łćdzka) 
LKSIb pokonał Hakoah 4:0 (10:), 
Tur zwyciężył Makabi 5:0 (1:0) i 
w Zyierzn KP Zjednoczone poko- 
nał miejscowa Borntą 4:1. 


Jedrzejowska 
złamała palec u nogi 


Jędrzejowska, jadąc pocia- 
giem z Nowego Jorku do Chi- 
rago, w drodze na zawody te- 
nisoewe w Los Angeles, uległa 
wypadkowi. Na skutek zarzuca 
nia na wirażach spadła Jędrze 
jowskiej na negę ciężka wali- 
za. 


Jędrzejowska mimo to kon- 
tynuowała podróż - do Los An- 
geles. gdzie przewieziono ja 
do szpitala i dokonano p'-e- 
świełlenia megi  Skonstalt:va- 
nv złamanie palca. 

Tędrzejowskn bedzie musiała 
pozostać w szpitali przez tv- 
dzień, istnieje jednak obawa 
że tenisistka nasza dopicro za 
3 miesiące hedzie mogła wang- 


wić grę na kartach. Ñ 
| — ~ern 
— MIĘDZYPAŃSTWOWE MECZE 


PIŁKARSKIE. W rozegranym w Wied- 
niu międzypaństwowym meczu pilki 
nożnej Austria pokonała Szwajcarię 
4:2 (4:2). Druga reprezentacja Anstrii 
pokonała Węgry 6:5. W międzypań- 
stwowym meczu piłkarskim w Buda- 
peszcie Węgry pokonały Czechosłowa. 
cję 8:3 (2:2). W Oslo reprezentacja 
pilkarska Norwegii pokonała Szwecję 
5:2 (1:0). W Rydze odbył się między- 
państwowy mecz piłkarski Łotwa — 
Estonia. Zwyciężyła drużyna Łotwy w 
stosunkn 3:1 (2:1). 

— W JUBILEUSZOWYM TURNIE- 
JU PIŁKARSKIM Gedanii, AKS. poko- 
nał jnbiłatów w stosunku 10:51 3 


| 


| 


lugosławia-Polska 3:2 


Polska - Włochy 


Mecz bokserski 
w Łodzi 


Zarząd PZB, ustalił następują. 
ce terminy międzypaństwowych 
spolkań naszej reprczentacji bo- 
N kserskiej: 15 stycznia w Łodzi 
A Polska — Włochy. 18 lutego w 
U Warszawie Polska — Francja. W 
| W pierwszych dniach marca w 
H Poznaniu Polska — Niemcy. Mecz 
| z Węgrami odbędzie się w Bnda- 
į peszcie 17 kwietnia, 20 kwietnia 
reprezentacja Polski wyjedzie do 
Ameryki na mecz ze Stanami Zjed 
noczonymi. 


Jednocześnie PZB. komunikuje, 
że Irlandia zgodziła się definityw- 
nie odstąpić Polsce organizację $ 
mistrzostw Europy w roku przy- 
szłym, Mistrzostwa odbędą się w 
Poznania, o ile Warszawa nie mo 
| głaby wybudować na termin hali 
sportowej, mogącej pomieścić 6 
tysięcy widzów. 


Wczoraj rozegrane zostały 05- 
tatnie dwie gry pojedyncze w mię- 
dzypaństwowym meczu tenisowym 
Polska — Jugosławia, rozegranym 
w Białogrodzie, 

W pierwszej grze Hehda pokonał 
Kukuljewica w trzech setach 2:6 
6:4, 6:1. Z powodu odbywających 
się tego samego dnia rozgrywek 
międzynarodowych o puchar króla 
Aleksandra, obie strony zgodziły 
się, aby spotkanie Hebdy z Kuku- 
liewicem rozegrane hyło według 
zasady „best of three”, 

Mitis, który walczyć miał z Tło» 
czyńskim zrezygnował ze spotka- 
nia, przemęczony udziałem w roz- 
grywkach o puchar królowej. Oba 
niedzielne spotkania przyniosły 
więc nam dwa punkty. 


Sensacyjna porażka 
Kwaśniewskiej 

Wczoraj odbyły się zawody lek- 
koatletyczne w Borysławiu przy 
udziale czołowych naszych zawęd- 
niczek. 

Sensacja zawodów było 
stwo wilnianki Czarnockiej w 0- 
sżczępie nad Kwaśniewską. Wyntki 
nofujenty: 

Dysk — 1) Wajsówna 38,40 m. 
2) Bafiukówna (AZS Lwów) 29,15. 

W dal — 1) Czarnocka (AZS 
Wilno) 505 em. 

Kula — 1) Wajsówna 11 m., 2) 
Kwaśniewska 10,03 m. 

220 yardów — 1) Walasiewi- 
czówna 24,5 sek. 

200 m. — 1) Staruszkiewiczówna 
(Sokół Grudziądz) 28,2 sek. 

Oszczep — 1) Czarnocka 40,78 
m. 2) Kwaśniewska 39,25 m. 

W konkurencjach -męskich zano- 
towano wyniki słabe. 


£. 

— WCZORAJ, W KRAKOWIE w 
międzynarodowych zawodach lekkoa- 
tletycznych startował jedynie belg Mo 
stert. Z braku innych przeciwników 
na dystansie 1.000 mtr, pobiegł z bel- 
gijskim zawodnikiem Gąssowski, pro- 
wadząc Mosterta, który atakował rc- 
kord świata, należący do Ladoumegne 
(2:28,2 min,) Próba nie powiodła się. 
Mostert uzyskał czas 2:29,4 min. Dru- 
gie miejsce zajął Gąssowski 2:30,2 m. 
W biegu na 300 m. Gąssowski ustano- 
wit mowy rekord polski wynikiem 36 
sek. W konkurencji zawodników ślą- 
skień i krakowskich, zwycłężył Droz- 
dowski 2:36,9 min. 

=— W BERLINIE zakończony został 
dwudniowy mecz lekkoafłetyczny Szwe 
cja — Niemcy. Zwyciężyła reprezen- 
tacja Szwecji w stosunku 107:101 pkt, 

Zawadom powyższym na stadionie 
nlimpijskim przygladałoowię 80 tysiecy 


widzów. 


— 


ME SĄ 
Kruszender mistrzem 
lekkoatletycznym okręgu 


W dnin wczorajszym odbył się 
w Pabianicach finałowy trójmecz 
lekkoatletyczamy o mistrzostwo dru- 
żynowe okręgu. Tytul mistrza zdó-l 
był?  Kraszeonder, zdobywając 
10.589 pkt.* (najlepszy tegoroczny 
wynik w spotkaniach drużynowych 
c mistrzostwo okręgu) przed łódz- 
kim Sokołem 10.320 pkt. i agies? 
aka Boruta 10.130. 

Na trójmeczu padł rekord okręs 
gu w biesu sztafetowym 4X100 me- | 
rów, Ustanowiła go Boruta w cza- 
16 sak. o 0.2 sek, lepszym od 
rekórdu dotychczasowego. 


TU 


a 


Ceny miejsc na wszystkie seanse 


od 54 gr. 


20,.1x— 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


Potężny dramat filmowy wg. słynnej sztuki Wiadysiżwa Fodera 


Szek i prawo karne 


Ostatnie lata w życiu ekonomicz 
nym naszego kraju przyniosły do- 
datnie zjawisko, a mianowicie wy 
tlatny rozwój obrotu czekowego. 

Po raz pierwszy obrót czekowy 
uregulowany był u nas przez pra- 
wo czekowe z 14 listepada 1924 
r, a ohowiazujące w Polsce od 1 
stycznia 1925 r. Prawo to obowią- 
zywało do 1 lipca 1936 r., t. j. do 
wejścia w życie nowego prawa cze 
kowego z maja 1936 r. 

Prawnicy oraz kupcy zdają so- 
bie sprawę z ogromnej iłości spraw 
i powikłań, jakie wytworzyły t. zw, 
czeki postdatowane. Czek postdato- 
wany polega na tym, iż wystawca 
czeku w chwili wręczenia go t 
mieszcza na czeku datę wystawie- 
nia późniejszą od daty wręczenia. 
Przy wspomnianym czeku powsta- 
ia sytuacja tego rodzaju, iż odbior- 
ca mógł czek przedstawić do zapła- 
ty dopiero później. Z tego wynika 
jasno, iż taki czek zastępował w 
obrocie wekseł i był dogodniejszy 
ze względu na brak przy czeku o- 
płat stemplowych. Nie trzeba doda- 
wać, że tego rodzaju postdatowane 
czeki poczęły wprost zalewać ry- 
nek, a na tle tych czeków powsta- 
lo mnóstwo spraw sądowych o cze 
ki bez pokrycia. 

Nowe prawo tę bolączkę nsunęło 
przez wprowadzenie kategoryczne- 
go przepisu, który brzmi: „czek 
jest płatny za okazaniem. Wszelką 
wzmiankę przeciwną uważa się za 
uienapisaną. Czek przedstawiony 
do zapłaty przed dniem wskazanym 
jako data wystawienia jest płatny 
w dniu przedstawienia”. Zilustruj- 
my rzecz przykładem. Posiadacz 
czeku ma w ręku dokument cze- 
kowy z datą wystawienia 1 listo- 
pada 1937 r., otrzymał go zaś 1 lip- 
ca. Wskutek zmienionej kafkułacji 
hiegnie do kasy banku i czek przed 
stawia 15 września. Czek jest na- 
tychmiast płatny i bank ma obowią- 
zek dokonania wypłaty i w tym 
punkcie powstaje  najdrażliwsza 
kwestia braku pokrycia. 

I teraz na teren czeku wkracza 
prawo karne w surowym przepisie 
art, 61 ustawy. Mamy tu przewi- 
dzianą karę więzienia do 2 łat i 
grzywny za wystawienie czeku przy 
jednoczesnym braku pokrycia lub 
leż za rozporządzenie pokryciem 
po wystawieniu, jeżeli skutkiem te- 
vo zapłata czeku nie nastąpiła. 


CORSO 


OR 59 | DAMA KAMELIOWA 


EEREZ Największy tryumf 


Film o przebogatej treści. 


Dziś pocz. o 12-ej 


Ceny od 50 gr. 
— Dziś i dni następnych |! 


WIELKI AAA 


*. SEEDIENTCZE 


ż 


ocz. o 12-ej 


Kara jest łagodniejsza — areszt do 
3 miesięcy lub grzywna do 3.000 zł. 
— 0 ile sprawca działa nieumyślnie, 
Zacytowane przepisy karne chro 
nią zarówno posiadaczy czeków 
zwykłych Jak i postdatowanych. Te 
przepisy, śmiało rzec można, są 
olbrzymim krokiem naprzód w kie- 
runku zapewnienia bezpieczeństwa 
qoral t csekomego w Polsce. 
ET" K. K. 
Ea na AA A 
Dr. med. 


Paulina Lewi 


specjalista 


chorób kobiecych i akuszerli 


przeprowadziła się na 


Śródmiejską 28 
telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


—— — 


DR. MED. 


0. Warszawski 


ebor. wewnętrzne 


Nawrot 8, tel. 109-23 
wznowił przyjęcia 


DR. MED. 


J. HAJMAN 


choroby wewnętrane 


Aleje Kościuszki 97 


(róg Bandarskie”n). tel. 163-12 


powrecił 


Doktór Medycyny 


specjalista 


~ 


„MATURA” 


„.Dziewczęta w mundurkach widziane z bliska: 
ich życie, pierwsza miłość, pierwszy pocałunek 


W rolach główn.: SIMONE SIMON, Herbert Marshall I Ruth. Chaterton 


NADPROGRAM! TYGODNIK ORAZ KRONIKA P. A. T. 


Wiśniewski zwycięża 
w wyścigu do morza 


Wczoraj zakończony został w 
Warszawie szósty wyścig kolarski 
do morza. 


Ostatni atap na trasie Włocła- 
wek — Warszawa, oblitował w ini- 
cjowane przez Cieqiewskiego i Gło- 
wackiego ucieczki. Likwidowane 
one były szybko przez pozostałych 
kolarzy. Ulewny deszcz i błoto na 
szosie nie zachęcały do szybkiej 
jazdy. 

Dopiero na ulicach stolicy Wiś- 
niewski oderwał się od czołówki. 
Pozostali zawodnicy rozciągnęli się 
na przestrzeni 2 klm. Na Dynasy 
pierwszy wpadł Wiśniewski, dy- 
stansując o 200 m. grupę, złożoną 
z 7 zawodników, Dystans 165 klm 
pokrył zwycięzca w czasie 6:08;50 
godz. 

Po walce na finiszu drugie miej- 
sce zdobył Nieciejewski 6:09:01 
godz., 3) Cieniewski 6:09:02 godz., 
4) Oczachowski 6:09:02,2 godz., 
5) Bizon, 6) Zadwórny, 7) Szczy- 
gielski, 8) Czerniak, 9) Mańkowski, 
10) Napiórkowski. 

W ogólnej klasyfikacji biegu 
pierwsze miejsce zajął Wiśniewski 
w łącznym czasie 32:53:07,6 godz. 
2) Cieniewski 33:04:00,6 godz., 3) 
Gołąb 33:09:53,4 godz., 4) Bizon 
33:27:54 godz. 5) Leśkiewicz 
33:43:13,6 godz., 6) Czerniak 
33:54:47 godz, 7) Kowalski, $) 
Mańkowski, 9) Lipiński, 10) Niecie- 
jewski. 

Wystartowało z Warszawy 32 za- 
wodników, bieg ukończyło 17. 


$ 


— NA DYNASACH odbyły się zawo- 
dy torowe, z okazji jubileuszu 25-le- 
cia czynnego uprawiania kolarstwa 
przez Janocińskiego. W ogólnej klasy- 
| fikaeji „Omnium“ zwyciężył Flaus 8 
| Prt przed Frączkowskim 4,5 pkt. i Ja 
| nocińskim 3 pkt. W wyścigu seniorów 
| wig Lt słaby a zajął Ba 

a 13, . przed Ni- 
FSE z WEE. yf Duser; W me- 


chorób koblecych I akuszerii | czu sprinterowskim. rozegranym w 3 


POWRÓCIŁ 


potkaniach pomiędzy Łazarskim a 
Stankiewlezem zwyciężył Stankiewicz. 


ul. Piłsudskiego 51, tel, 170-03 który wygrał pierwsze i trzecie spot- 


Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


Kopernika 16. 


X-27 


MARLENA DIETRICH |! 


W roli 
głównej 


Prenamerafa nóż 


40 groszy, 


„Głosu Porannego” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
z przesylką pocztową w kraju — zł. 6—, 


ze wszystkiemi do“ 


zagranicą — zł, 9— 


iękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktar adp. Lucian Lipiński 


Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka" Henryk Kronmam. 


kania (16.8 sek. 1 14 sek.) Łazarski w 
drugim spotkaniu miał 14,6 sek. 


Dziś premiere! 


Wielki film pg. 
słynnej powieści 


$onata Kreutzerowska 
Lwa Tołstoja 


W rol. gł. LIL DAGOWER i PETER PETERSON 
Dziś pocz. o 2. W dni powss, o 4-ej, w niedz. o 12. 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


powrócił 
Andrzeja 2, tel 132-2 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—42 


aaa U O a w mA 


1 MLERNER ew. 


Li. thorób dzieci 


Ap WŁ 


- — M Mmm 


— 


DR. MED. 


H. Bóżaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycenych 
i seksualnych 
POWRÓCIŁ 
Narutowieza 9, il p., ironi 


Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—1 i 5—9 wieca. 


L.$.Sziylerman 


chor. kobiece i aknszeria 


powrócił 
Żeromskiego 41, 552 


przyjm. od 3—8 w. 


—— 


— M m W w A 


POKÓJ umeblowany z wszelki- 
mi wygodami (telefon) dla solid 
nego pana od zaraz do wynaję- 
cia. Oddzielne wejście. 6-go 
Sierpnia 30 m. 8. 


= 


Tab 


> 
3444 


= -— 


| — mer — 


KUPIĘ niedrogo używaną szafkę 


amerykańską, Oferty z podaniem 
ceny pod „Szafka”, 1595—4 


SZWALNIA TRYKOTOWA w bar- 
dzo dobrym stanie do sprzedania. 
Oferty sub. „Cecb”. 1498-7 


T-WO MUZYCZNE „Hazomłr”, AL 
Kościuszki 21. rozpoczęło zapłsywa 
nie nowych członków do chórm j or- 
kiestry. Do chóru: w sobotę i nie- 
dzielę pomiędzy 5 — 7, zaś w po- 
niedziałek j czwartek pomiędzy 8,30 
— 10. Do orkiestry: w niedzielę po 
między 5 — 7. 350—2 


1 M — — — 


3 POKOJE z knehnią z wszelkirał 
wygodami, centralne ogrzewanie do 
wynajęcia Narutowicza 79 u właś- 
ciciela domu. 7524-2 


w. 


SKLEP z oknem wystawowym 
wraz z pokojem i kuchnią do wy- 
najęcia. Wiadomość u gospodarza 
6-gc Sierpnia 49 639—3 


Szkoła Rytmiki, Gimnastyki i Tańca Art. 


H. KMUKOWSKIEJ 


Traugutta 1 (Gmach Grand-Fioteln) 


Kierownictwo szkoły: 


H.ELIASBERGOWA iP. HA HALBERSZTADTÓWNA 


Wszystkie klasy amatorskie i I rzawodswe dla pań, pasza» 
nek i dzieci już czynne. 


Zaplsy w sekretarjacie szkoły od 5—8. 


EE. 
IN 


Dutoszenia 


Nadzwyczajny przepych. 


Ó TEATR 


„PIĘT 


Yi Bodo, 


ie: o 12-ej 


za wiersz milimztrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 
redakcyjnym zł. 1,50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, Di pen midjscea 


rety Garbo 


orz Roberta Taylor 
Nadprogram: P. A. T. i aksualności 


w Dziś poraz ostatni! 
Kapitalna komedia muzyczna p. t. 


RO WYŻEJ" 


Grossówna i Orwid 


aJ alko premiera! „kalonek własnej żony" 


2 Reklamy teRstem 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str, 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, A REcj>ze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 
Za odlo3ż6ń [8 tabelaryczn” 


firm zagr. 10070 


szp.) 1 zł. 
lub fantaz. 


dodatk. 500/,, 


Ogłoszenia zamiejscowe 


Ogio- 
obliczane są o 50% droża 
Ogłoszenia dwukołor. o 50%0 drote 


W drukarni młasnei Piotrkowska 101. 


